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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni, o godzini. 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h*l., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ebspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. SokołuwsKlegu, Pnsnż H nni- 
■aiiLii i. 8. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r i i i i i r i l i
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

reoznle . . 32 K., [ ówlerórcoznle 8 K. — h. I raoznla . . . 24 E. I hwlrbóreoznie . . 6 E .
Dćfreoznle . . 16 K. | ■Isslęoznla 2 K. 70 h. |  pśłraoznla . . 12 E. | mlasięoznla . . 2 K.

W Niemczech 3 E. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80  %. miesięcznie.
„Przew odnik nuukowy I llte ra o k l“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h 
„Przaw adn!k“  prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hnl., nadesła­
ne no 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałow sklagt 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 8. W Pa.yżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rus de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
listopada 1909 1. XVI. 1661/8 z wykazem 
premiowania koni w Galieyi w roku 1909, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym” 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 21 listopada.

Z położenia.
Z klubów i stronnictw .

Prezydent Izby posłów, dr. P a 11 a i , 
oraz przewodniczący niemieckiego Związku 
narodowego, bar. C h i a r i ,  odbyli wczoraj 
konferencyę z br. Bienerthem.

Slavische Korresp. donosi, że dotych­
czasowy wiceprezes k l u b u  c z e s k i e g o , !  
br. Prazak, zrzekł się tego stanowiska. Klub 
wyraził mu podziękowanie za jego dotych­
czasową działalność. Przez aklamacyę wy­
brano dr. Żaczka wiceprezesem. Następnie 
przewodniczący Kramarz zdał sprawę o po­
łożeniu politycznem. Sprawozdanie to przy­
jęto do wiadomości, poczem powzięto uchwa­
ły natury taktycznej.

Wczoraj odbyło się posiedzenie p o- 
s ł ó w  p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k i c h .
P Hribar i tow. zgłoś.li interpelację do P. 
Ministra kolei w sprawie katastrofy kolejo­
wej koło St. Pólten, w której zginęło 9 ro­
botników. Interpelanci twierdzą, że straszne 
ło nieszczęście nastąpiło z powodu niedbal­
stwa Zarządu kolejowego.

Deutschnationale Korresp. donosi: Na 
Wczorajszem posiedzeniu komitetu wykonaw­
czego niemieckich stronnictw wolnomyślnych 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie pp.: 
Ch iarego, Urbana i Pachera. Nad sprawą I

zwołania plenarnego posiedzenia Izby wy­
wiązała się dłuższa dyskusya, jednak żadnej 
uchwały me powzięto. Omawiając znany ko­
munikat stwierdzono, iż został on wspólnie 
ułożony, a potem wyłącznie tylko przez prze­
wodniczącego komisyi wykonawczej, dr. Syl- 
yestra, zakomunikowany Prezesowi Koła pol- 

, skiego. Wszystkie inne połączone z tem wia­
domości oznaczono jako zupełnie zmyślone. 
Omawiano sprawę konstytucyi w Bośnii, ja- 
koteż szereg spraw parlamentarnych, przy- 
czem polecono przewodniczącemu, aby wniósł 
interpelację do odnośnych PP, Ministrów. — 
W posiedzeniu brał także udział P. Minister 
Schreiner, który kilka razy zabierał głos w 
dyskusji.

Z tej samej Deutschnationale Korresp. 
dowiadujemy się, że na posiedzeniu Związku 
niemiecko narodowego pod przewodnictwem p. 
Chiarego omawiano obecne położenie polity­
czne. Stwierdzono, iż w Związku niemieckim 
niema wcale różnic co do taktyki i oceny 
sytuacji politycznej Związek trwa przy swem 
dotychczasowem stanowisku.

Socyalno-demokratyczna Korespondencya 
podaje, że Związek socyahstyczny odbył 
wczoraj naradę, w ciągu której jednomyślnie 
wyrażono zapatrywanie, iż zwołanie Izby po­
słów mogło i powinno było już dawno na­
stąpić. Wyrażono dalej nadzioję, iż będzie 
rzeczą możliwą przywrócenie zdolności Izby 
do pr.-cy «* znalezienie wyjścia z obstrukcyi. 
W tym wypadku Związek socyalno-demokra- 
tyczny cofnie swe wnioski nagłe. Gdyby je ­
dnak okazało się, że rozprawa nad wnioska­
mi nagłymi jest nieunikniona, wtedy i Zwią­
zek socyalistyczny ponownie w formie wnio­
sku nagłego będzie domagał się ustawodaw­
czego uregulowania stosunków narodowościo­
wych.

Stanowisko U n ii słow iańskiej.
Slauische Korrespondenz ogłasza nastę­

pujący komunikat o posiedzeniu Unii sło­
wiańskiej :

Unia uchwaliła wczoraj pod przewo­
dnictwem p. Śustersicza następujący wniosek 
p. Kramarza: Na podstawie rokowań z Pre- 
zydyum i komisyą parlamentarną Koła pol­
skiego, tudzież uchwały stronnictw niemie­
ckich, zakomunikowanej Unii przez Prezesa 
Koła polskiego dr. Głąbińskiego, panowało w

Unii przekonanie, że dopuszczenie pierwsze­
go czytania prowizoryum budżetowego było 
by możliwe. Tymczasem wskutek interpre­
tacji, jaką nadają przywódcy niemieckich 
stronnictw wolnomyślnych pp. Chiari i Syi- 
yester, oraz komitet wykonawczy niemieckich 
stronnictw wolnomyślnych uchwale Niemców, 
uważa Unia słowiańska sytuację za mocno 
zmienioną.

Wobec uchwały stronnictw niemieckich, 
oficjalnie zakomunikowanej Unii, a która 
opiewa: „Stronnictwa niemieckie domagają 
się oczyszczenia porządku dziennego, oraz 
obrad nad prowizoryum budżetowem, a w 
razie jego dopuszczenia są gotowe do roko­
wań z Unią słowiańską nad ustanowieniem 
programu rzeczowego i możliwością jego 
przeprowadzenia” — mogła Unia sądzić, że 
Niemcy odstąpili od stanowiska, iż warun­
kiem rokowań jest dla nich parlamentarne 
załatwienie prowizoryum budżetowego, zwła­
szcza, że Niemcom zakomunikował Prezes 
Koła polskiego, iż to żądanie jest dla Unii 
nie do przyjęcia. Usiłowania odmiennej in- 
terpretacyi uchwały Niemców musiały więc 
wywołać w Unii słowiańskiej wrażenie nie­
jasnego postępowania niem. stronnictw wol­
nomyślnych. Wrażenie to spotęgował jeszcze 
fakt, że stronnictwa niemieckie oświadczają, 
że nie chcą rokować z Unią nad jednym 
puuktem, co do którego Unia — w myśl 
kilkakrotnych oświadczeń publicznych i w 
ciągu rokowań złożonych — mogłaby pro­
wadzić rokowania, a mianowicie nad dymi- 
syą obecnego gabinetu i nad możliwością u- 
tworzenia Rządu, który dawałby rękojmię 
równie sprawiedliwej względem wszystkich 
narodów administracyi.

W takich warunkach Unia słowiańska 
uważa za rzecz niemożliwą odstąpienie od 
swego dotychczasowego stanowiska.

Ankieta ubezpieczenia socyalnego.
Wczoraj odbyła się urządzona przez 

komisyę ubezpieczenia socyalnego ankieta, 
złożona z zastępców rolnictwa.

Przewodniczący komisyi p. B u z e k  po­
witawszy ankietę, wskazał, że Austrya ze 
swym projektem ubezpieczenia socyalnego 
stoi na czele państw, które wogóle przepro­
wadziły ubezpieczenie społeczne. Konieczność 
wciągnięcia rolników do ubezpieczenia nie

była dla komisyi rzeczą wątpliwą, natomiast 
komisja nie zdawała sobie jasno sprawy z 
granicy obowiązku ubezpieczenia. Obrady an­
kiety będą więc poświęcone tej sprawie.

Rzeczoznawca M a y e r  z Salzburga o- 
świadczył imieniem pewnej liczby eksper­
tów, że nie może złożyć obowiązującej de­
klaracji co do poruszonej sprawy, że jednak­
że chciałby uzyskać jasny obraz co do nie­
których punktów i prosi o zasiągnięcie o- 
rzeczenia fachowego ze strony korporacyj 
rolniczych.

Hr. Franciszek D e y m  oświadczył imie­
niem przedstawicieli niemieckiej sekcyi Ra­
dy kultury krajowej w Czechach, iż nie są 
oni w stanie złożyć merytorycznego orze­
czenia, aby nie przesądzać stanowiska tej 
sekcyi.

Mówca ubolewa tylko, że przedłożenia 
tak bardzo obciążające stan rolniczy Rząd 
wniósł na podstawie tak powierzchownego 
materyału.

Przewodniczący p. B u z e k i członkowie 
komisyi pp. S t r a n s k y ,  L u e g e r  i B l- 
d e r s c h  wystąpili przeciw temu oświadcze­
niu i wskazali na to, iż Rada rolnicza już 
się tem przedłożeniem zajmowała i że do pe­
wnego stopnia życzeniom tej korporacyi u- 
czyniono zadość.

. Przewodniczący p. B u z e k zakończył dy- 
skusyę oświadczeniem, że do ekspertyzy po­
wołano 21 delegatów i że oświadczenie zło­
żone przez p. Mayera podpisało 9 delega­
tów, a 11 nie przyłączyło się do tego o- 
świadczenia.

Następnie rozpoczęło się przesłuchiwa­
nie poszczególnych ekspertów, które trwało 
do godz. 7 wieczorem.

Sprawozdawca komisyi p. D r e s l e r  
zreasumował wynik ankiety i wskazał, 
iż idea ubezpieczenia społecznego jedno­
myślnie została uznana. Ubezpieczenia na 
starość żądają ze wszystkich stron, a w spra­
wie, czy rolnicy ze wszystkich części Austryi 
są zdolni do ponoszenia kosztów ubezpiecze­
nia, okazały się różnice zapatrywań, przy- 
czem należy stwierdzić, że prawie wszystkie 
okolice, z wyjątkiem Galieyi wschodniej i 
Bukowiny, uznały zdolność płacenia. Co do 
ubezpieczenia przymusowego wyrażono zapa­
trywanie, że jako granicę dochodu powinno 
się określić sumę 2400 kor. Co do liczby
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(Ciąg dalszy).

Po trzech godzinach męczącej jazdy 
^  dusznym przedziale drugiej klasy, Ewa 
spotkała u wyjścia z dworca wiedeńskiego 
Pana Owidzkiego. Oboje wyciągnęli do sie­
bie ręce serdecznym ruchem.

— Pan tutaj ?
— Pani także tutaj?
— Zkąd?
— Prosto z Nizzy. A pani?
— Ze wsi, z Olechowie, od stryjenki.
— Można panią odprowadzić do domu?
— Ależ — c-ała przyjemność po mojej 

bronie.
— Co za egoizm. Niechże pani choć po- 

*°wę zostawi dla mnie.
Śmiejąc się, przeszli szybko Aleje Je- 

f0£olimskie i znaleźli się na rozpalonym 
“fuku ulicy Marszałkowskiej. Owidzki miał 
at około pięćdziesięciu, ale wyglądał na młod­

e g o .  Był wysoki, przystojny i wykwintny. 
^ wa poznała go przed dwoma laty u wód 
^granicą i polubiła bardzo. „On i jego żona 
j są ludzie, którzy nie są zdolni do żadnej 

^ośliwości — mówiła — tacy są dobrzy 
°k°je i tak urnieją z uśmiechem życzliwym

spoglądać na ludzi”. Teraz była bardzo za­
dowolona ze spotkania.

— Niech pan spojrzy, jaka pusta ulica, 
powiedziała, wskazując parasolką przed siebie: 
nikogo prawie nie widać.

Przed nimi wyciągała się długa, nie­
ruchoma ulica, zakończona kępą popielato- 
zielonych drzew Saskiego ogrodu. Była go­
dzina druga po południu. Słońce stało wy­
soko, jakby własnem gorącem znużone. Pod 
kamienicami słały się przezroczyste cienie, 
a powietrze, przepojone kurzem, parzyło wprost 
ręce i twarze przechodniów.

— Tak — powiedział Owiazki. — War­
szawa wygląda dzisiaj jak wschodnie, zadżu- 
mione miasto. Ten odrętwiały, upalny spo­
kój ma w sobie ohydę pełzającego gadu.

Szli chwilę w milczeniu.
— Ale, ale — odezwał się nagle Owidz­

k i : — to pani była blisko Sępowa?
— Tak — odrzekła zdziwiona. — Zkądże 

pan wie o tem?
— Bywałem w Olechowicach jeszcze za 

życia stryja pani i wiem, że to sąsiedztwo. 
Ja jednego Sępa znam i ten musi być wła­
śnie ztamtąd, bo mi mówił, że ma w war­
szawskiej gubernii majątek ziemski. Wtedy 
mi nie przyszło na myśl, że ja tam musia­
łem kiedyś być i że składałem wizyty jego 
rodzicom, kiedy on był kilkoletnim chłopcem. 
On ma jakieś dziwaczne imię. Niechże sobie 
przypomnę, aha! Sebastyan. Poznałem go 
w tym roku w Paryżu, ale mi nie przyszło 
na myśl, że to ten dawny mój znajomy chło­
paczek. Dopiero teraz, jak pani wspomniała 
Olechowice. Ogromnieśmy go z żoną lubili. 
W twarzy jego jest coś ze starych portre­

tów, na których widać postacie rycerskie, I 
pełne jakiejś tłumionej, a przez usta i oczy | 
bezustannie objawianej pasyi życia. To jest 
prawdziwy ptak i gdybym się nie bał prze- 
poetyzować, powiedziałbym „sokół”.

Słuchała w milczeniu z pochyloną gło 
wą, starając się końcem parasolki trafiać 
w napełnione ziemią szpary między płytami 
chodnika.

— I wie pani — ciągnął dalej Owidz­
ki — nie czuję się nigdy większym patryotą, 
jak przy zetknięciu z tego rodzaju ludźmi. 
Gdyby ten człowiek był Anglikiem, zostałby 
niechybnie premierem ministrów i trząsłby 
Anglią, a z nią i całym światem. Ameryka, 
czy Francya znalazłyby w nim swego prezy­
denta, czy coś w tym rodzaju. Lecz jako Po­
lak, co on ma tu pod rządem rossyjskim 
do roboty? To nie jest człowiek nauki, ani 
artysta, to jest człowiek czynu. Więc co? 
Nauczycielem ludowym nie zostanie. Zawód 
jego mu nie wystarczy — musi zmarnieć. 
On należy do ludzi, których drobiazgowa 
praca, na małą skalę, tak samo zgubi, jak 
innych gubią wielkie sprawy. Ot, skakanie 
lwa przez obręcz w menażeryi. Sądzę zresztą, 
że powinien się zakochać. Potrafi bowiem 
kochać i nie zmarnieć. Wątpię, żeby mu ko­
bieta powiedziała „nie”.

Ewa nie przerywała ni słowem. Owidz­
ki ciągnął więc dalej:

—■ Ozy pani wie, że ja mu pokazywa­
łem fotografię pani, tę dużą, którą pani dała 
mojej żonie?

— Poco pan pokazywał?
— Jakto, poco? Żeby mu przypomnieć, 

jak Polki wyglądać potrafią.

Weszli w boczną ulicę, a minąwszy wiel­
ką bramę i szerokie podwórze, stanęli przed 
furtką dość dużego jak na miasto ogrodu, po­
środku którego widać było ładny, jednopię­
trowy pałacyk w stylu Odrodzenia.

Owidzki pożegnał się i poszedł, a panna 
Ewa pociągnęła za dzwonek, wiszący obok 
furtki. Otworzył jej służący w białym krawa­
cie i czystych, jasnych rękawiczkach.

— Czy pani w domu, Tomaszu? — za­
pytała, wchodząc.

— Jest, ale śpi.
— Skoro się więc obudzi, proszę powie­

dzieć, że przyjechałam i jestem u siebie na 
górze. Czy pani odebrała telegram ?

— Odebrała; pokój wyfroterowałem — 
pochwalił się przyjaźnie.

— To dobrze.
Panna Ewa miała pokój na pierwszem 

piętrze, z ładnym widokiem na sąsiedni ogród. 
Stare kasztany szerokim liściem uderzały mia­
rowo o wielkie szyby szczelnie zamkniętego 
okna Złote blaski słońca, spłowiałe nieco 
przedzieraniem się przez szyby, ślizgały się 
po starannie wyczyszczonej posadzce.

Panna Ewa usiadła na fotelu i, ukryw­
szy twarz w dłoniach, pozostała tak nieru­
chomo przez długą godzinę, Kiedy podniosła 
głowę, słońca na niebie już nie było i wiel­
kie, rzadkie krople deszczu padały, dźwięcząc 
o szyby rozwartego okna.

(Dokończenie nastąpi).
H.



nie jest. Przynoszą, oni z sobą pewną świe' 
żość pojmowania, sądu ich nie tnącą różne 
przywileje, ani też interes; mogą oni by­
strym wzrokiem mierzyć speeyalne znamio­
na danego wypadku. Pochodząc z różnych 
zawodów i w różnych żyjąc stosunkach, roz­
porządzają laicy doświadczeniem i znajomo­
ścią, jakie wiele pożytku przynieść mogą 
przy stwierdzeniu stanu rzeczy. Przytem u- 
dział obywateli w wykonywaniu sądowni­
ctwa karnego podniesie zaufanie ogółu do 
niezawisłości przy stosowaniu prawa. Dla 
tego też projekt dąży do rozszerzenia sądo­
wnictwa laików, jednakowoż nie na korzyść 
sądów przysięgłych, one bowiem nie spełni­
ły nadziei, jakie powołując, je do życia, ży­
wiono. Przyczyna tkwi w błędnej organiza- 
cyi sądów przysięgłych, w rozdziale sądu 
na dwa ciała, z- których każde z osobna ma 
swym obowiązkom sędziowskim czynić za­
dość. Z tego rozdziału wynikły wszystkie wa­
dliwości, jakie ciążą na sądownictwie przy­
sięgłych : formalistyka przy stawianiu pytań, 
wywołująca niejednokrotnie nieporozumienia 
i brak umotywowania werdyktu, zwalniający 
sędziego przysięgłego od troskliwego zbada­
nia wyroku i kuszący go często do kierowa­
nia się raczej litością, niż sprawiedliwością.

Sądom ławniczym dane będą zalety są­
dów przysięgłych, jednakoż bez stron uje­
mnych. Odpada tu zupełnie rozdarcie sędziow­
skiego zadania. Laicy i sędziowie, mają na 
podstawie wspólnej pracy orzekać co do winy, 
jakoteż — a to jest właśnie rzecz bardzo wa­
żna — co do kwestyi kary. Niema tu żadnych 
formalistycznych pytań. Przytein laików na­
prowadzić można we wspólnej naradzie na to, 
iżby sprawę traktowali ze stanowiska pra­
wniczego; wreszcie muszą oni uzasadnić swe 
orzeczenie.

Wedle projektu ustawy, powoływać się 
ma do sądów ławniczych taką samą liczbę 
sędziów, co laików. Oba żywioły okazują się 
równie ważne dla stosowania prawa. Majory- 
zowanie jednego przez drugi ma być wyklu­
czone. Nie może nastąpić żadne zasądzenie, 
na które nie zgodziliby się sędziowie, tak sa­
mo jak ławnicy.

Projekt uznaje sąd ławniczy za najod­
powiedniejszą formę sądu laików. Konsekwen­
tnie postępując, należałoby znieść sądy przy- 
głych. Ale projekt nie doszedł do tej konse­
kwencji, w pojęciu bowiem ogółu sąd przy­
sięgłych uchodzi za palladium swobody oby­
watelskiej. Zniesiesie tedy tego sądu, za­
nim ludność przekona się, że w sądach ła­
wniczych swoboda obywatelska znajduje ró­
wnie troskliwą opiekę, mogłoby zachwiać za­
ufanie w pielęgnowanie prawa. Dlatego też 
projekt zatrzymał sądy przysięgłych, a tylko 
ścieśnił ich kompetencję; pozostają one je­

dnakże nadal sądami właściwymi dla przewi­
nień politycznych. Wyłączone z kompeteneyi 
sądów przysięgłych karygodne czyny przeka­
zano nie zwykłemu, lecz wielkiemu sądowi 
ławniczemu, który dzięki wzmocnionej obsa­
dzie daje tem większą rękojmię słusznego wy­
roku. Nakoniec zauważyć wypada, że już kc- 
misya wyznaczona przez Izbę posłów dla o- 
brad nad ustawą prasową uchwaliła ograni­
czenie kompeteneyi sądów przysięgłych i po­
wołanie sądów ławniczych do sądzenia wy­
padków obrazy dokonanej drukiem.

Ministerstwo sprawiedliwości zauważa 
na zakończenie tych objaśnień, że wprawdzie 
wywierało pewien wpływ na niektóre posta­
nowienia, jednakowoż wobec całości przedło- 
żeń nie zajęło jeszcze stanowiska.

PMi n. Hilowaiowu
( # )  Po pięciotygodniowym pobycie w 

kilku stolicach europejskich, powrócił mini­
ster Milowanowiez do Belgradu. Wrażeniami 
ze swej podróży dzielił się on z wybitniej­
szymi dziennikarzami, a czynił to oczywiście 
z należytą wstrzemięźliwością dyplomatyczną. 
Wszędzie znalazł życzliwe usposobienie dla 
swego kraju i narodu, a z konferencyj z mi­
nistrami spraw zagranicznych wyniósł prze­
konanie, iż wszystkie państwa uznają po­
trzebę pokoju, a ich usiłowania skierowane 
są ku utrzymaniu obecnego status quo, gdyż 
każda jego zmiana mogłaby doprowadzić tu 
i ówdzie do zbrojnego zatargu. Ta taktyka 
mocarstw, przeprowadzana z nieugiętą kon- 
sekwencyą szczególnie w sprawie kreteńskiej, 
wzmacnia szanse pokoju, ale nie zdołała ona 
złagodzić międzynarodowego naprężenia, skoro 
wszystkie państwa mimo pokojowego nastroju 
z całem wytężeniem pracują nad wzmocnie­
niem i udoskonaleniem swoich sił zbrojnych, 
tak lądowych, jak morskich.

W każdym jednak razie na podstawie 
rozmowy z mężami stanu mógł stwierdzić 
p. Milowanowiez, iż tak co do ogólnych sto­
sunków międzynarodowych, jak w szczegól­
ności co do sytuacyi bałkańskiej, panuje w 
Europie pogląd optymistyczny. Jego zdaniem, 
„Europa nie wierzy w żadne nowe zawikła- 
nia i żadnych nowych zawikłań nie chce". 
Według Polit. Corresp. p. Milowanowiez także 
ze swej strony zapewniał, że Serbia uczyni 
wszystko, aby się zastosować do tej pokojo­
wej tendencyi mocarstw europejskich. „Zde­
cydowana odeprzeć wszelki atak ' na swoją 
materyalną lub moralną niezawisłość, spełni 
jednak Serbia uczciwie zadania, wskazane in­
teresem utrzymania pokoju. W Serbii oży-

członków rodziny wyrażono zapatrywanie, 
aby dopiero z 20 rokiem życia rozpoczynał 
się obowiązek ubezpieczenia na starość 
W związku ze sprawą ubezpieczenia omawia­
no także założenie rentowej Kasy oszczędno­
ści i utworzenie domów robotniczych, które 
polecono Rządowi.

Przeważna część znawców wyraziła ży­
czenie, aby renta starców rozpoczynała się 
już z 60 rokiem życia. Wielu ekspertów żą­
dało też zapewnienia dobrowolnego ubezpie­
czenia.

Po podziękowaniu, wyrażonern przez 
przewodniczącego p. Buzka, ankietę zamknięto.

Z okazyi obrad nad ustawą o ubezpie­
czeniu socyalnem pojawiła się wczoraj w par­
lamencie deputaeya kolejarzy wszystkich kolei, 
dochodzących do Wiednia, złożona z 41 człon­
ków, aby wręczyć petycyę przeciwko zamie­
rzonemu w projekcie rządowym pogorszeniu 
obecnie istniejącego ubezpieczenia od nie­
szczęśliwych wypadków dia kolejarzy.

Deputaeya udała się do Prezydenta Izby 
dr. Pat.taia i wręczyła mu petycyę, zaopa­
trzoną 104.000 podpisów. Dr. Pattai oświad­
czył, że będzie starał się o utrzymanie sta ­
tus giio dla kolejarzy.

Deputaeya udała się następnie do prze­
wodniczącego komisyi dla ubezpieczenia dr. 
Buzka i innych członków komisyi.

Wstępne projekty ustaw,
które zmienić mają prawo procesowe 

karne.

(II.) Przewodnią myślą reformy było 
pociągnięcie w jak najszerwszym zakresie ży­
wiołu niefachowego do urzędu sędziowskie­
go. Gdy dotąd tylko pewna nieznaczna część 
ogólnej liezby zbrodni i występków zastrze­
żona była sądom przysięgłych, to w przy­
szłości mają o wszystkich zbrodniach i wy­
stępkach orzekać trybunały, złożone z sę­
dziów i laików. Tylko co do sądów najniż­
szej kategoryi, sądów powiatowych projekt 
wyrzekł się powoływania laików; podobna 
innowacya bowiem wymagałaby tak znaczne­
go zastępu sędziów niefachowych, że niemo- 
żliwem byłoby we wszystkich miejscach zna­
leźć dostatecznej liezby odpowiednich osób.

Udział obywateli w stosowaniu pra­
wa karnego zgadza się z ewolucyą dokona­
ną już w innych gałęziach sądownictwa i w 
różnych dziedzinach administracji. Może ona 
tylko pożytek przynieść ostatecznemu celowi 
procesu karnego, jakim jest wykrycie p ra­
wdy. Dla laików sądzenie rzeczą powszednią

o ś  ó .

( Juliusz de G astym : „Un chantage infdme“).

III.

(Ciąg dalszy).

Książę był jak na żarzących węglach. 
Coraz bardziej wahający się i zmieszany od­
powiedział:

— Tak, być może. Sam nie wiem. To 
sprawa świadków, świadkowie to ułożą.

— Kogo ojciec poprosi ?
— Hrabiego d’Yrieix i p. Chamillard, 

dwu najbliższych. Chamillard zajmie się szcze­
gółami. To zawodowy pojedynkowiez.

— Czy już są uprzedzeni?
— Jeszcze nie.
— Na jaką broń będziecie się bili?
— Na szpady, sądzę i to jeszcze nie

wiem, ,ponieważ mówisz, że on ma wybór 
broni. Świadkowie zadecydują.

Margrabia spojrzał ojcu w oczy głę­
boko.

— I będziesz, mój ojcze, narażać życie!
— Och! narażać życie!
— Tak, narazisz życie dla tego, że nie

poznałeś tego parta!
— A kiedyż właśnie on chce się bić.
— Wystarczyłoby kilka słów przepro­

szenia.
— Przeproszenia? — wyrzekł książę z 

wyniosłością — żaden książę de Tremor je ­
szcze tego nie zrobił i ja także nie zrobię.

— Można zawsze się wytłumaczyć, sko­
ro idzie o mimowolne uchybienie.

— Nie potrzebowałem się tłumaczyć. 
D’Orfer był nadto rozdrażniony, wybuchnął 
cd razu. Słowem, bijemy się. Nie jestem je ­
szcze o tyle niedołężny, aby nie urnieć szpa­
dy w ręku utrzymać i nie uważam, żeby po­
jedynek był rzeczą tak ważną, abyś miał być 
taki wzburzony!

— Nie jestem wzburzony, ojcze; skoro

się o tem dowiedziałem, przybiegłem zapy­
tać się, ile w tem prawdy.

— A więc, jesteś teraz zadowolony? 
Już wiesz, że to prawda i mam nadzieję, że 
to nie przeszkodzi ci spać spokojnie tej nocy.

Margrabia nie odpowiedział. Chodził 
chwilę tam i napowrót po pokoju.

Oblicze jego było chmurne. Widać by­
ło, że krył w sobie mysi i, których nie śmiał 
wypowiedzieć, a książę drżał cały patrząc na 
niego. Spieszno mu już było koniec położyć 
tej rozmowie.

— Zostajesz na śniadaniu?
— Nie, papo, czekają na mnie.
— Natychmiast po śniadaniu rozpoczy­

nam kroki. Sądzę, że zastanę hrabiego w 
klubie.

— Prawdopodobnie.
— Przychodzi tam często po południu?
— Prawie zawsze.
— Co do p. Chamillard, wystarczy mi 

napisać słówko, aby zaraz przybył.
— Z pewnością, jest zapalony do po- 

bnych historyj.
— A więc, jeżeli nie zostajesz na śnia­

daniu....
— Chcesz, abym sobie poszedł, papo ?
—  Nie, ale ponieważ mi spieszno, będę 

musiał ciebie opuścić. Muszę się ubrać. Wy­
szedłem dziś dość wcześnie z domu w stroju 
nieco zaniedbanym.

Margrabia zrozumiał, że ojciec chciał 
się go pozbyć, czuł, że obecność jego, nie 
wiedząc czemu, była mu natrętna. Węszył 
coś, jakąś tajemnicę. Zakłopotanie, zmięsza- 
nie ojca, od czasu, gdy z nim mówił, było 
widoczne. Nie uszło także jego uwagi, że 
ojciec bardzo niejasno mówił o przyczynie 
pojedynku. Nie ruszał się z miejsca. Znowu 
pytania, których nie śmiał wypowiedzieć, wy­
rywały mu się na usta.

Książę podał mu rękę.
— A więc, do widzenia!
Margrabia zrobił wysiłek.
— Do widzenia!
— Czy zobaczę ciebie dziś wieczorem?
— Prawdopodobnie.
— Będziesz na obiedzie w klubie?
— Będę, aby z ojcem się zobaczyć.
— A więc, do widzenia wieczorem!
Książę już odchodził. Syn go odwołał:
— P ap o !
— Co takiego ?

Margrabia zdecydował się nagle. Wpa­
trując się ojcu prosto w oczy.

— Przysięgnij mi, mój ojcze — rzekł — 
daj mi słowo honoru, że niema żadnego in­
nego powodu tego pojedynku, tylko ten, o 
którym mi powiedziałeś !

Książę się wstrząsnął.
— Co chcesz przez to powiedzieć ?
— Już powiedziałem. Daj mi twoje 

słowo honoru !
— Czyż sądzisz — zawołał książę — 

że byłbym zdolny kłamać?
— Nie, a ponieważ wiem, że jesteś nie­

zdolny dać mi słowa honoru w razie gdyby 
•chodziło o nieprawdę, proszę o nie.

— Ależ dlaczego to wszystko?
— Ponieważ mam pewne wątpliwości.
— Wątpliwości ?
— Bo mi się zdaje, żeś mi ojcze nie 

powiedział całej prawdy.
Dlaczego nie miałbym powiedzieć?
— Nie wiem i dlatego chciałbym się 

dowiedzieć. Słyszałem....
— Co słyszałeś ?
— Potwarze zapewne, aluzye....
— Potwarze? nie rozumiem ciebie.
— Mówiono mi, że hrabia d’Orfer był 

wielkim przyjacielem dawniej....
— Moim? Całkiem słusznie.
— Księżnej....
— Twojej matki? Nieszczęsny? Ty byś 

przypuszczał!
— Nic nie przypuszczam, papo, jestem 

nieszczęśliwy !
I Herbert opadł na fotel, ukrywając 

twarz w dłonie. Książę znajdował się w naj- 
okropniejszem położeniu, jakie wymarzyć 
było można. Syn jego miał podejrzenie, syn 
jego chciał wiedzieć! Co miał czynić? Syn 
jego wymagał słowa honoru, tego słowa ho­
noru, którego nie chciał złamać nawet 
w tym celu, aby schwytać na nie bandytów 
niegodnych litości. Czy je da synowi? Jeżeli 
odmówi, wszystko się skończy. Podejrzenie, 
niejasne jeszcze w młodym człowieku, za­
mieni się w pewność. Herbert chciał wszyst­
ko wiedzieć, aby odkryć prawdę.... A książę 
nie chciał, żeby ta prawda została odkryta, 
przedewszystkiem dla niego.

Miał chwilę nieopisanej rozpaczy. Pot 
spływał mu z czoła grubemi kroplami i syn 
ulitował by się nad nim, gdyby go wi­
dział. Lecz margrabia byl pogrążony w m§-

wiło się i rozszerzyło poczucie narodowe, ale 
równocześnie pogłębiło się ono i przybrało 
formę dojrzalszą i stateczniejszą, a w tem 
leży rękojmia, ii Serbia nie da się porwać 
do żadnych nierozważnych kroków". W szcze­
gólności z zadowoleniem uznał p. Milowano- 
wicz, iż stosunki między Serbią a Austro- 
Węgrami znacznie się poprawiły, a podczas 
swoich konferencyj z hr. Aehrenthalem prze­
konał się, że „w Wiedniu ujawnia się szczere 
życzenie pielęgnowania dobrych sąsiedzkich 
stosunków z Serbią, która też lojalnem swo- 
jem postępowaniem będzie się starała wzmo­
cnić nawiązane węzły wzajemnego zaufania 
i wzajemnej życzliwości".

Głównym przedmiotem konferencyj p. 
Milowanowicza w Wiedniu była niewątpliwie 
kwestya handlowego traktatu austryaeko-serb- 
skiego. Zawarciu tego traktatu stoją na prze­
szkodzie trudności parlamentarne w Przed 
i w Zalitawii. Według informaeyj N. Freie 
Presse, Ministerstwo spraw zagranicznych ze 
względów politycznych uważa za pożądane 
zawarcie traktatów bałkańskich. Dziennik ten 
sądzi, iż traktat z Rumunią, którego posta­
nowienia zostały już obustronnie akceptowa­
ne, nie spotka się z opozycyą ciał ustawo­
dawczych, a co do Serbii muszą być dopiero 
ustalone konkretne warunki i ustępstwa, któ­
re posłużą za podstawę do rozpoczęcia roko­
wań traktatowych. W rozmowie z pewnym 
dziennikarzem paryskim oświadczył p. Milo- 
wanowicz, iż tak Austro-Węgry, jak i Serbia, 
mogą spokojnie oczekiwać pomyślniejszej 
chwili do zawarcia traktatu, albowiem tra­
ktat jest pożyteczny, ale „nie jest dla Serbii 
niezbędny". Ostatni ten zwrot usprawiedli­
wiony jest dyplomatyczną rezerwą, ale nie 
odpowiada on istotnemu stanowi rzeczy. Han­
dlowy traktat przedstawia właśnie dla Serbii 
najżywotniejszy interes, a szczególnie koła 
rolnicze tego kraju ze względu na wywóz 
zboża i mięsa przywiązują do niego pierw­
szorzędne znaczenie. Tem się też 'tłumaczy, 
iż gdy na wiosnę stosunki między Austro- 
Węgrami i Serbią przyjaźniej się ułożyły, 
powitano w B'!gradzie z radosnem zadowo­
leniem zapowiedź, że będą podjęte rokowania 
o traktat handlowy i że Austro-Węgry skłon­
ne są przyznać Serbii pewne korzyści eko­
nomiczne. Do tej zapowiedzi mógł się też p- 
Milowanowiez odwołać podczas swego pobytu 
we Wiedniu.

Zapytywany o właściwy cel swojej po­
dróży dyplomatycznej, odpowiedział p. Milo- 
wanowicz, iż podróż jego nie ma żadnego po­
zytywnego celu. Szło mu tylko o utrzymanie, 
a ewentualnie o przywrócenie pożądanego 
kontaktu z mocarstwami. Zrozumiano więc 
w Belgradzie, że burzliwe zachowanie s'ę 
Serbii podczas ostatniego przesilenia bałkań-

kach niepewności, które nim szarpały. Zno­
wu zaczął chodzić po gabinecie wzdłuż J 
wszerz, oczekując gorączkowo od p o w ied z i  
ojca.

Książę przymknął oczy, a potem rzekł 
starając się panować nad sobą:

— Nigdy, mój Robercie, nie dawałeH) 
słowa honoru na rzecz tak błahą. Ale jeże li 
tego potrzeba dla twego spokoju^ daję ci jfl-

— I czy tylko i powodu tego co m1 
mówiłeś, będziesz się pojedynkować?

— Tak, tylko z tego powodu.
— Dobrze, mój ojcze, odchodzę szczg' 

śliwy !
I młody człowiek wyszedł pospieszni®-
Skoro książę sam został, opadł bezsił' 

ny na fotel. Zdawał się zgnębiony.
— Nigdy się nie dowiesz — szepnął 

z oczami utkwionemi w drzwi, za któremi syn 
zniknął — nigdy się nie dowiesz o poświP' 
ceniu, jakie uczyniłem dla ciebie, który 
jesteś moim synem!

Siedział tak długo nieruchomy w sta­
nie prostracyi, spowodowanej temi wzrusz®' 
niami, że minęła godzina śniadania, a c® 
się nie spostrzegł. Kamerdyner zdeeydo^9* 
się wreszcie zastukać do drzwi. Książę p°“' 
skoczył. Wydawało się jakby się budził 
snu strasznego.

— Go tam ! co się stało ?
— Śniadanie podane, proszę księcia-
— Dobrze, idę.
I ocierając pospiesznie oczy, książę ^  

Tremor przeszedł do sali jadalnej, sali wsp9l 
niałej, przez którą przeszło tyle pokole” 
książąt i margrabiów, sali, której ściany 
kryte były makatami z przed kilku wiekuj 
za które majątki płacić było można, na 
rych widać było konno polujących na j e%_ 
nie i sarny, na tle pożółkłej zieleni, Prz°-6 
ków obecnych książąt. Książę machinaln. 
podniósł oczy na te obrazy będące rzeczy^ 
stymi portretami i szepnął:

— Który z nich cierpiał tyle ®° ł® 
cierpię?

A ponieważ kamerdyner wchodził 
śnie do pokoju, książę zaczął udawać, i® 
sztuje potrawę, którą n u  podawano.

(Ciąg dalszy nastąpi)



skiego rozstroiło nieco ten kontakt i że po­
trzebne są pewne przyrzeczenia, iż Serbia 
wewnętrznie uspokojona, wchodzi na drogę 
polityki realnej. Podobno sir Edward Grey 
w rozmowie z p. Milowanowiczem miał wielki 
nacisk położyć na spokojny rozwój krajów 
bałkańskich wogóle, a Serbii w szczególno­
ści. W ‘ Londynie przekonał się p. Milowano- 
wicz, iż współdziałanie angielskiego kapitału 
przy budowie kolei Dunaj-Adrya nie może 
być brane w rachubę, natomiast tera żywszy 
będzie finansowy udział Włoch i Prancyi, a 
może także Rossyi. W konferencjach p. Mi- 
ldvanowicza z Tittonim kolej ta odgrywała 
Wybitną rolę. Kapitał potrzebny dla udziału 
włoskiego jest już zebrany. Idzie jeszcze o 
sfinansowanie tureckiej części kolei. Jeśli zaj­
dzie tego potrzeba, wciągnie Serbia także 
serbską przestrzeń do finansowego planu o- 
gólnego przedsiębiorstwa. W najbliższym cza­
sie zamierza p. Milowauowicz udać się do Pe­
tersburga, gdzie z Izwolskim osobiście omówi 
tę sprawę.

Zapowiedziana podróż p. Milowanowi- 
cza do Petersburga może mieć z natury rze­
czy najważniejsze znaczenie pod względem 
politycznym, zwłaszcza w obecnej chwili, 
gdy z pewnem ożywieniem podjęto w prasie 
dyskusyę nad aliansem państw bałkańskich. 
Współredaktor lem psa  p. Yilliers zapytywał 
wprost ministra Milowanowicza, jak się za­
patruje na tę kwestyę. Minister odpowiedział: 
nPod tym względem nie uczyniono jeszcze 
nie, ale wszystko jest możliwe. Nasze sto­
sunki z Czarnogórą są znakomite. Czy z tych 
nczuó przyjaźni powstaną traktaty między­
państwowe, to jest kwestya przyszłości. Trój- 
przymierze bałkańskie miałoby jednak cha­
rakter pokojowy i konserwatywny. Sytuacya 
obecna jest już prawie normalna, a leży to 
lak w naszym własnym interesie, jak też 
odpowiada życzeniu moearstw, aby przywró­
cone zostały zupełnie normalne stosunki". 
W tern oświadczeniu zachodzi pewna sprze­
czność. Nie może bowiem ulegać żadnej wąt­
pliwości, że właśnie powstanie trójprzymie- 
rza bałkańskiego nie przyczyniłoby się do 
Ustalenia tak pożądanych normalnych sto­
sunków, ale przeciwnie musiałoby je zamą- 
cić i wywołać nowe podejrzenia i nowe an­
tagonizmy. Już dziś podniesiono w Konstan­
tynopolu energiczny protest przeeiw ewen­
tualnemu powstaniu czarnogórsko-serbsko- 
taiłgarskiego związku bałkańskiego, którego 
akcyę ujęłaby w swoje ręce Rossya, celem 
'ozszerzenia swego wpływu na Bałkanach. 
Projektowany związek bałkański zawichrzył- 
uy od razu tę równowagę naturalnych wpły­
wów i interesów państw, na jakiej jedynie 
•Uoże się oprzeć owa normalna sytuacya bał­
kańska, której umocnienia p. Milowanowiez 
Sobie życzy.

KRONIKA.
Lwów, 24 listopada.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (25 listopada):
Katarzyny panny. — Chwalimira. — Joan­

na My}.
Wschód słońca o godzinie 6‘5B rano. zr- 

Uód słońca o godzinie 3‘31 po południu.

Biura redakcyi i  adm inistracj i »Ga- 
®ety Lwowskiej® przeniesione zostały z 

kiem 16 listopada b. r. do kam ienicy  
Przy ul. Czarnieckiego 1. 10 I I . piętro.

u. — Z powodu 25-letniego jubileuszu  
^skąpstwa Ojca św. P iusa X  odbyło się 

niedzielę, 21 b. m., uroczyste nabożeństwo z 
awieuiem Najświętszego Sakramentu w mon- 
cyi w katedrze o godzinie 10 rano.

^  Sumę pontyfikalną celebrował Najprz. ks.
kńp Bandurski, a podniosłe kazanie wypo- 

£>„ . t a ł  ks. Józef Dziędzielewicz o znaczeniu 
Pastwa i stosunku jego do Polski.

nad ł ~~ Odznaczenie. P- Minister oświaty 
j  , emerytowanemu kierownikowi szkoły lu­
tu} j w Malechowie, Józefowi Kowalskiemu, ty- 
^  ^rektora.

ta ck i"  Powszechne wykłady uniwersy- 
dr wr6* ezwartak, dnia 25 b. m., prof. girnn. 
Sal v  Lenkiewicz: „Dzieje Polski w XIX w.“ 
4 p "Uli Uniwersytetu II p. ul. św. Mikołaja 

°ezątek godz. pół do 8 wieczorem.
8®tn ■ ~~ U roczysty obchód ku uczczeniu 
°dbt> r?CZBicy urodzin Juliusza Słowackiego 
8tar ,si? we środę, dnia 17 b. m., w Pradze, 
sift aiem tamtejszego stowarzyszenia uczącej 

Młodzieży „Ognisko Polskie11.
a T  ^ Towarzystwa prawniczego. W pią- 

ypaL *>• m., odbędzie się w lokalu To-
oy^ (ulica Teatralna 13. Sąd krajowy
®*or' L drzwi 14), o godzinie pół do 7 wie- 
go wykład prof. dra Aleksandra Dolińskie- 
^ e t l i ' "Usiłowania jednolitej kodyfikaeyi prawa 

*8towegou.

Zej spraw m iejskich. Magistrat 
,-ziął zasadniczą uchwałę w sprawie zabu­

li

dowania gruntu miejskiego przy placu Strze­
leckim obok szkoły Staszica i obecnej siedziby 
komisaryatu śródmieścia. Były trzy projekty: 
jeden, by użyó gruntu tego na szkołę i komi- 
saryat; drugi, by tam wznieśó budynek na po­
mieszczenie komisaryatu, lekarza miejskiego, 
chemikatu, sądu przemysłowego, biura staty­
stycznego i urzędu pośrednictwa pracy; trzeci 
wreszcie projekt zmierzał ku temu, by grunt 
ów przeznaczyó wyłącznie na szkołę. Za tym 
właśnie ostatnim projektem oświadczyła się 
większość gremium magistratu i w tym kie­
runku wniosek będzie przedłożony Radzie miej­
skiej.

Po jednej z wielkich katastrof pożarowych 
zagranicą, co wiele dzieci szkolnych przypła­
ciło życiem, Reprezentacya naszego miasta za­
żądała wykazu usterek w lwowskich budynkach 
szkolnych ze względu na niebezpieczeństwo w 
razie pożaru. Tymi dniami szczegółowy taki 
wykaz przedłożono magistratowi, który po ro­
zważeniu wszystkich wykazanych braków o- 
świadczył się za jak najrychlejszem dokonaniem 
potrzebnych zmian i wstawieniem do przyszło­
rocznego budżetu na ten cel kwoty 15.000 
koron.

Gmach teatru miejskiego posiada znaczne 
urządzenia elektryczne tak dla oświetlenia, jak 
i dla podnoszenia kurtyny żelaznej, które jednak 
dotąd nie mają fachowego i odpowiedzialnego 
kierownictwa. Magistrat uchwalił więc oddać 
urządzenia elektryczne w teatrze miejskim pod 
nadzór miejskiego Zakładu elektrycznego. — 
Również ze względu na zepsute już dzwonki 
uchwalił magistrat dać nową instalacyę dzwon­
ków elektrycznych w całym gmachu teatral­
nym — kosztem 1150 koron.

Gmina jest właścicielką nabytej od fun- 
dacyi dla nieuleczalnych (dotąd nieaktywowa- 
nej) im. Kubasiewicza realności przy ul. Rej­
tana. Ponieważ ze względu na położenie, dla 
swoich potrzeb gmina kamienicy tej używać 
nie może, a nie ma potrzeby odgrywania roli 
zwykłego „kamienicznika“ na jednej kamienicy, 
uchwalił magistrat przedstawić Reprezeutacyi 
miejskiej wniosek na sprzedanie tej kamienicy 
drogą dobrowolnej publicznej lieytacyi.

— P olskie Towarzystwo filozoficzne 
odbędzie posiedzenie naukowe w sobotę, dnia 
27 b. m., o godzinie 8 wieczorem w semina- 
ryum filozofieznem Uniwersytetu. Na porządku 
dziennym odczyt dr. Bronisława Bandrowskie- 
go: „Sprawozdanie z kongresu psychologicznego 
w Genewie“.

— Koło dram atyczne. W siedzibie 
Koła dramatycznego (Sykstuska 9, II. p.) od­
będzie się w sobotę, d. 27 b. m., odczyt zna­
nego poety i krytyka p. Kornela Makuszyń­
skiego „O teatrach i kabaretach paryskich". 
Będzie to pierwszy z całego cyklu pod ogól­
nym tytułem: „O teatrach zachodnio-europej­
skich". Wstęp do tego interesującego cyklu 
wypowiedział już p. Maryan Gawalewicz na 
inauguracyi młodego Towarzystwa w odczycie 
p. t.: „Teatr współczesny a teatr przyszłości" 
Początek punktualnie o godz. 8 wieczorem. Bi­
lety dla nieczłonków są do nabycia w lokalu 
od godz. 4 — 7 wieczorem.

Zarząd „Koła" uprasza swoich członków, 
tak wspierających jak i zwyczajnych, aby ze­
chcieli najdalej do piątku, 26 b. m., do godzi­
ny 5 po południu zgłosić się do lokalu po 
bilety wolnego wstępu na sobotni odczyt, gdyż 
po tym terminie nieodebrane bilety zostaną 
sprzedane.

— Rozwój ośw ietlenia gazowego we 
Lwowie. W roku bieżącym m. Zakład gazowy 
znacznie ulepszył oświetlenie ulic w licznych 
punktach miasta. Ogółem powiększył sieć ruro­
ciągów gazowych w tym roku o przeszło ośm 
kilometrów (8200 m.), a ilość płomieni pu­
blicznych zwiększył o 428. Z większych robót 
zasługują na uwagę: oświetlenie ogrodu jezuic­
kiego, który w miejsce 18 lamp naftowych, o- 
trzymał 90 płomieni gazowych; wzmocnione 
oświetlenie zapomocą palników żarowych „in- 
wertowych" (płomień ku dołowi, jak światła 
elektrycznego) otrzymały: ul. Karola Ludwika, 
plac Maryacki, ul. Batorego, a na wykończeniu 
są prace około ulepszenia światła w ul. Trze­
ciego Maja. Nadto zaprowadzono oświetlenie 
gazowe: w ul. Dwernickiego (pierwsza część), 
Snopkowskiej (do szkoły przemysłowej), Słodo­
wej bocznej, Nowej Rzeźni, w nowej ulicy od 
rzeźni do rogatki żółkiewskiej, oraz w ul. Ka- 
deckiej, Ziemiałkowskiego i Kasztelańskiej.

— Budowa nowego gmachu dla Ka­
syna m iejskiego. Wczoraj wieczorem odbyło 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Kasyna miejskiego w sprawie omówienia pro­
jektu budowy nowego gmachu dla Kasyna. 
Obradom przewodniczył prezes dr. Pomianow- 
ski, referat zaś na powyższy temat wygłosił 
imieniem wydziału Kasyna, jego gospodarz p. 
Stanisław Kamieński.

Według przedłożonego przez wydział pro­
jektu, wybudować się mający gmach mieściłby 
w swych suterenach kręgielnie zimowe i inne 
ubikacye, w parterze olbrzymią salę balową 29 
metrów długości, a około 20 metrów szerokości. 
Sala ta ma posiadać widownię z lożami i stałą 
scenę do przedstawień amatorskich. Nadto w 
parterze ma się mieścić restauracya i cukie­
rnia, dostępne dla publiczności.

Pierwsze piętro zajmowałoby również Ka­
syno, piętra zaś drugie, trzecie i czwarte mają

byó wynajęte specyalnie na biura, urzędy i 
instytucye handlowe.

Po dłuższej na ten temat dyskusyi, uchwa­
lono ostatecznie następujący wniosek wydziału:

Welne zgromadzenie uznaje obecną chwilę 
za odpowiednią do zbadania, czy i o ile budo­
wa nowego gmachu jest możliwa pod wzglę­
dem technicznym i finansowo - gospodarczym. 
W celu wykonania tej uchwały ustanawia wal­
ne zgromadzenie komisyę z 7 członków z pra­
wem kocptacyi.

Walne zgromadzenie uchwala kredyt 3000 
kor. na przedwstępne czynności i na ewentual­
ne koszta sporządzenia planów i kosztorysów.

Po ukończeniu tych czynności wydział 
przedłoży na najbliższem walnem zgromadzeniu 
sprawozdanie z tych kroków i możliwe kon­
kretne wnioski.

— Choroby zakaźne pod Lwowem. 
Starostwo powiatu lwowskiego donosi o stwier­
dzeniu przypadków płonicy w Białohorszczy (na 
Lewandówce), jakoteż odry w Pikułowicach i 
Białohorszczy.

Starostwo powiatu bobreckiego zaś donosi, 
że panują tam epidemicznie: płonica: w Sta- 
remsiole, Wodnikach, Dźwinogrodzie, Bóbrce, 
Brzozdowcach, Strzeliskach nowych i Suchoro- 
wie, dur brzuszny: w Romanowie, Źyrawie i 
Podliskach, wreszcie odra: w Juszkowcach.

— Akeya przeeiw drożyźnie. W sali 
szkoły im. Mickiewicza przy ulicy Teatralnej 
1. 5 odbędzie się w sobotę, dnia 27 b. m., o 
godzinie 7 wieczorem posiedzenie zaproszonych 
przez „Polską Ligę narodową" delegatów pol­
skich Towarzystw we Lwowie, celem wdroże­
nia wspólnej akeyi przeciw drożyźnie.

Na porządku dziennym : 1. Zagajenie i 
wybór prezydyum. 2. Drożyzna mieszkań. Ref. 
prof. E. Hauswald 3. Drożyzna środków spo­
żywczych i sposoby przeciwdziałania. Ref. B. 
Krzysztofowicz. 4. Dyskusya i wnioski. 5. Wy­
bór komitetu wykonawczego.

— Galie. Towarzystwo akcyjne bu­
dowy wagonów i maszyn w Sanoku odbę­
dzie doroezne walue zgromadzenie dnia 7 gru­
dnia b,r. o godzinie 4 południu w hali Banku 
krajowego we Lwowie.

— W ycieczkę sankami do Morskiego
Oka i  D oliny K ościeliskiej urządza sekoya 
wycieczkowa krakowskiego „Ogniska nauczy­
cielskiego" w dniach 30 i 31 grudnia b. r. Od­
jazd z Krakowa d. 29 grudnia o godz. 9 ‘02 
rano. Powrót dnia 30 o 11 w nocy.

Koszta wycieczki do Morskiego Oka z opł a- 
tą kolei, wieczerzą, noclegiem, śniadaniem, ja­
zdą sankami, obiadem i podwieczorkiem wyno­
szą 16 kor. od osoby. Uczestnicy wycieczki do 
Doliny Kościeliskiej wyjadą z Krakowa dnia 30 
grudnia o 11‘52 godz. w nocy, powrócą dnia 
31 grudnia o godz. 11 w nocy, Koszta wycie­
czki wraz z koleją, śniadaniem, obiadem, jazdą 
sankami i podwieczorkiem wynoszą 12 kor. od 
osoby. Koszta obu wycieczek 25 kor.

Zgłoszenia do 18 grudnia włącznie przyj­
muje między 4 a 6 godz. po południu sekeya 
wycieczkowa „Ogniska nauczycielskiego" w Kra­
kowie ul. Kanonicza 19 I. p. Pisemne zgłosze­
nia przyjmuje i wyjaśnień udziela J. Szkodziń- 
ski w Krakowie w szkole im. św. Floryana, 
plac Matejki 11. Na odpowiedź pisemną należy 
dołączyć markę. Zgłoszeń bez złożenia udziału 
nie uwzględnia się.

f  Róża z Dobrowolskich Kruszyńska 
umarła 21 b. m. w Krakowie, sędziwego do­
żywszy wieku. Urodzona w Samorodku, na 
Ukrainie, w 1837 r., wniosła w dom swego 
męża tradyeye, które przyświecały jej od koleb­
ki. Owdowiawszy, osiadła w Krakowie, gdzie 
niebawem zdobyła ogólny szacunek i poważa­
nie w kołach, pracujących cicho a niezmordo­
wanie nad otarciem łez najbiedniejszym i ul­
żeniem losu najbardziej potrzebującym popar­
cia. Po chwilowym pooycie we Lwowie, wró­
ciła z powrotem nad Wisłę, by tam w spokoju 
i skupieniu ducha spędzić pozostałą resztę ży­
wota. Osierociła syna, znanego w naszem mie­
ście i cenionego lekarza, dr. Kazimierza Kru­
szyńskiego, oraz córkę, która do ostatnich chwil 
nieodstępną była jej towarzyszką i opiekunką. 
Pogrzeb Zmarłej odbył się wczoraj po połu­
dniu w Krakowie, a u trumny ś. p. Róży zgro­
madzili się tłumnie ci wszyscy, którym dane 
było poznać wielkie zalety serca i umysłu ma- 
trony polskiej. Na cmentarzu krakowskim, na 
którym legło na sen nieprzespany tyle niewiast 
kresowych, osamotniona nie będzie, a pamięć 
o niej wśród żywych przetrwa długie lata.

— Nowi biskupi polscy. W uzupełnie­
niu wiadomości, podanej przez nas w numerze 
poniedziałkowym, donosimy obecnie za Gońcem 
Wileńskim, że na osierocone stolice biskupie 
w Rossyi i Królestwie powołani będą następu­
jący kapłani: na metropolię mohylowską ks.
Kluczyński; do Kielc ks. Kakowski, regens se. 
minaryum warszawskiego; do Sandomierza ks. 
Ryx, dotychczasowy administrator; do Sejnks- 
biskup-sufragan Karaś z Żytomierza; do Ko­
wna ks. biskup-sufragan Cyrtowt, na sufraga- 
na zaś ks. prałat Maculewicz, rektor semina- 
ryum w Kownie; do Żytomierza na sufragana 
ks. kanonik Łosiński, rektor seminaryum w Pe­
tersburgu.

(A ) Zakwestyouowane złoto i  biżu- 
terye. Dziś rano z polecenia urzędu menni­
czego aresztowała polieya niejakiego Barnabę

Zandlera, agenta handlowego, rzekomo pocho­
dzącego ze Stanisławowa, za podejrzane posia­
danie stopionego złota i srebra w jednym ka­
wałku, ważącego około 600 gramów, tudzież 
kilkunastu sztuk droższych biżuteryj. Zandler 
tłumaczy się, że przedmioty te skupywał na 
licytaeyach i sprzedawał, srebro zaś i złoto 
stopił mu w jedną bryłę pewien złotnik sta­
nisławowski. Dlaczego to uczynił, nie umie 
Zandler wytłumaczyć. Pośród biżuteryj jest tro­
chę pereł. Polieya wdrożyła w tej zagadkowej 
sprawie śledztwo, przytrzymując na razie Zan- 
dlera w aresztach policyjnych.

A  Znikła bez śladu. Dwudziestotrzy- 
letnia Marya Krzyżanowska, krawczyni, wyda­
liwszy się jeszcze przed sześciu tygodniami z 
mieszkania swego opiekuna p. Wiadysrawa Maj­
kowskiego, majstra szewskiego, znikła od tego 
czasu bez śladu.

Krzyżanowska jest średniego wzrostu, 
błondyuka, o bladej cerze i siwych oczach.

A  Nieostrożna jazd;.. Woźnica Anton 
Łucyszyn jadąc wczoraj szybko ulicą Kopernika, 
najechał na 16 letniego Władysława Paczuta. 
Chłopiec upadłszy pod konie, zranił się dotkli­
wie w czoło.

A  Kronika policyjna. Do sklepu Salo­
mona Langnasa przy ul. Kościelnej 1. 1 dostał 
się wczoraj po południu złodziej i skradł 10 zi­
mowych chustek i 20 szalików, wartości 400 
koron.

Znaczną ilość bielizny skradziono ze stry­
chu realności przy nl. Słonecznej 1. 12 p. Her­
manowi Sehonfeldowi.

Do drogueryi p. Hermana Griinspana przy 
ul. Gródeckiej 1. 23 włamał się w nocy zło­
dziej i skradł po rozbiciu lady sklepowej 80 
kor., rossyjski srebrny półrubel, dwa starożytne 
cwancygiery z Matką Boską i kilka pruskich 
fenigów.

P. Juliuszowi Lastowi skradziono z po­
czekalni sądu handlowego przy ul. Kościuszki
1. 10 futro.

Zmarli W ostatnich dniach: w Kra- 
wie, Stanisław Szafrański, emer. urzędnik są­
dowy, w 85 r. życia;

w Pradze, dr. Karol Domalys, jeden z naj­
głośniejszych techników i profesor Politechniki 
czeskiej, w 63 r. życia.

— Izba handlowo-przem yslowa w 
Krakowie oświadczyła się na wezorajszem po­
siedzeniu przeciw projektowanemu przez Rząd 
w celach podatkowych wglądaniu do ksiąg ku­
pieckich, albowiem zdaniem Izby Rząd ma dość 
środków do zbadania siły podatkowej kentry- 
buentów. Omawiano dalej niedomagania poczty 
w Krakowie. Wyjaśnień udzielał zaproszony na 
posiedzenie dyrektor urzędu pocztowego p. Ma--1 
ryan Bliński. Poruszono także energicznie nie­
domagania telefonu międzymiastowego Kraków- 
Lwów i Kraków-Wiedeń, poczem na wniosek 
przewodniczącego i radcy Epsteina uchwalono 
zwrócić się w tej sprawie z odpowiedniemu żą­
daniami do Ministerstwa handlu i Koła pol­
skiego.

— Sprawa Janiny Borowskiej. Jak
donoszą dzienniki krakowskie, tamtejszy sąd 
krajowy wyższy przychylił się do wniosku 
prezydyum sądu krajowego karnego i zarzą­
dził osądzenie sprawy Janiny Borowskiej 
na osobnej kadencyi sądów pizysięgłych. Roz­
prawa rozpocznie się 12 stycznia 1910. Pro­
wadzić będzie rozprawę radca wyższego sądu 
kraj. p. Hieronim Błonarowicz, prokuratoryę 
Państwa zastępować będzie dr. Marowski, jako 
wotanci zasiądą w trybunale radcy Ferens i Ja­
siewicz.

— Zamach na oficerów. Wczoraj na 
głównej poczcie w Wiedniu urzędnik, sortujący 
przesyłki niedoręczone, zauważył jeden pakiet 
podobny do tych w których przesyłano truci­
znę. Pakiet zbadano i okazało się, że zawiera 
istotnie te same pigułki, a wysyłającym jest 
ów Charles Francis. List ten nadszedł z Pragi.

Z Pragi zgłosił się jeszcze jeden oficer, 
który otrzymał również pigułki.

— Wybuch gazów w kom itacie ko- 
łoszwarskim . Donoszą z Budapesztu, że w 
gminie Kisarmas, w komitacie kołoszwarskim 
(Klausenburg), wybuchły gazy podziemne z taką 
siłą, jak to obserwowano dotąd jedynie w Ame­
ryce północnej. Nagromadzenie się gazów pod­
ziemnych w tern miejscu wykrył już w r. 1907 
geolog dr. Karol Papp. Na podstawie też jego 
relacyi zarządził minister skarbu dr. Wekerle 
wiercenia. Na gazy natrafiono już w głęboko­
ści 20 metrów, gdy zaś dotarto do 200 me­
trów wybuchały one z taką mocą, że kamienie 
wielkości pięści wylatywały w powietrze, jak 
piłki. W kwietniu r. b. zastanowiono roboty, 
gdyż niesłychanie gwałtowna erupeya gazów 
zagrażała pobliskiemu dworcowi kolei. Obecnie 
gaz wydobywa się z rury sięgającej 6 metrów 
ponad powierzchnią ziemi, posiada zaś tyle siły, 
że rzucone w rurę deski, w mgnieniu oka 
ulegają roztrzaskaniu. Syczenie gazu słychać 
z odległości 10 kilometrów. Według rzeczozna­
wców wydobywają się z czeluści w ciągu je­
dnej sekundy dwa metry sześcienne gazu i to 
gazu metanowego, rzadkiej czystości, zawierają­
cego zaledwie pół procent nitrogenu. Zjawisko 
to zbadało wielu rzeczoznawców węgierskich 
i zagranicznych, między inuymi geologowie Lu­
dwik Loczy, Eugeniusz Cholnoky i Karol Schmidt. 
W ostatnich dniach oglądała ową naturalną

„Gazeta Lwowska" z dnia 25 listopada 1909.
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gazownię z polecenia ministra skarbu komisya, 
która stwierdziła, że ciśnienie gazu przechodzi 
100 atmosfer. Z uwagi, że gaz wydobywający 
się w Eisarmas jest prawną własnością Anto­
niego Yeszpreały, właściciela terenu, zakupiło 
od niego węgierskie ministerstwo skarbu, na 
wniosek fachowców, prawo eksploatacji za cenę 
100.000 koron. Ministerstwo zamierza założyć 
tam centralną elektrownię.

— Biblioteka publiczna w  Warsza­
wie. Jak donoszą pisma warszawskie, p. Emi­
lia Blochowa ofiarowała Bibliotece publicznej 
w Warszawie bogaty księgozbiór ś. p. jej męża, 
Jana Blocha, złożony z kilkunastu tysięcy to­
mów dzieł treści ekonomicznej, statystycznej, 
historycznej i prawniczej, wraz z szafami biblio- 
tecznemi. — Biblioteka publiczna otrzymała ró­
wnież zbiór książek po świeżo zmarłym Gusta­
wie Paprockim, ofiarowany przez panią Gusta 
wową Paprocką.

— Znany pisarz rossyjsbi, Arcyba- 
szew tknięty został paraliżem. Osoba jego ob­
chodzi uas i z tego względu, iż Arcybaszew 
uważa się po kądzieli za prawnuka Tadeusza 
Kościuszki. Jak dotąd — prasa zagraniczna 
powtarza tę wersyę bez stwierdzenia jej auten­
tyczności.

Kronika prow incyonalna.

§. P r e z e s e m  R a d y 1 p o w i a t o w e j  w 
S a m b o r z e  wybrany został p. Feliks So- 
zański.

§ Ob c h ó d  s e t n e j  r o c z n i c y  u r o ­
d z i n  S ł o w a c k i e g o  odbył się dnia 14 b. m. 
w Zbarażu.

§ T e a t r  w ł o ś c i a ń s k i  w Zi mne j -  
wo d z i e  urządza jutro, we czwartek, w Zirnnej- 
wodzie wieczorek listopadowy, na którym ode­
grają członkowi' drużyny „Hanusię Krożańską“, 
„Gorzałkę" i „Kostusię". Oprócz tego odśpiewa 
włościański chór mieszany kilka sztuk ludo­
wych i patryotycznych. Podwody ze stacyi Zr 
mnejwody do wsi zamawiać można w Związku 
teatrów i chórów włościańskich (ul. Ossoliń­
skich 1. 9).

§ W y s t a w a  g w i a z d k o w a  w Koso­
wie odbędzie się staraniem stowarzyszenia rę­
kodzielników „Gwiazda" i Towarzystwa „Po­
moc przemysłowa" w Kosowie, w czasie od 
1 — 24 grudnia b. r. Wystawa, która ma na 
celu zapoznanie szerszych warstw z produkcją 
krajową, a w szczególności z działem zabaw- 
karskim, połączona zostanie z sprzedażą) dzięki 
ruchliwości miejscowego komitetu bardzo ładuie 
się zapowiada.

§ Z a b i t y  p r z e z  d r z e wo .  Podczas sil­
nego wichru, jaki szalał w tych dniach w po­
wiecie brodzkim, zabiło upadające drzewo na 
zrębie w Manastyrku 1 6 - letniego Mikołaja Zu- 
bania, syna włościanina z Manastyrka.

Kronika zagraniczna.

* P r o c e s  o s p a d e k  po k r ó l u  Al e ­
k s a n d r z e .  Ex-królowa Natalia — jak dono­
szą z Belgradu —. zaskarżyła spadkobierców 
byłego adjutanta króla Aleksandra Po po wica, 
o zwrot 200.000 fr., które Popowie tuż przed 
śmiercią króla pobrał na rachunek listy cywil­
nej. Królowa występuje jako spadkobierczyni 
syna.

* Z a wi a t y k i .  Donoszą z Paryża, że 
odbywają się tam próby z nowymi motorami, 
każdy o sile 120 koni parowych, przeznaczo­
nymi dla olbrzymiego balonu sterowego „Cle 
ment-Bayard". Maszyny te pracują po kilka 
godzin dziennie, celem wypróbowania ich naj­
większej sprawności. Skoro motory i propeler 
wytrzymają wszelkie próby, wówczas zostaną 
wysłane w przyszłym tygodniu do fabryki w 
Compiegne, gdzie się znajduje balon, łódki i 
inne części składowe. Z końcem b. m. rozpo­
czną się próbne jazdy dla zamierzonej wyprawy 
z Paryża do Londynu. Po kilku takich pomyśl­
nych próbach wzięci balon z Compiegne do 
Issy-les-Moulineanx pod Paryżem, a ztamtąd, 
jeśli pogoda dopisze, uda się w pierwszych 
dniach grudnia przez Kanał do Londynu.

W kołach aeronautycznych francuskich i 
angielskich oczekują tej chwili z żywem za 
jęciem.

Noiafti literacKo-artystyczfls.
(b) Z teatru w łościańskiego. Niedziel­

ne przedstawienie teatru chłopskiego, urządzo­
ne w sali kasyna Miejskiego, przez bardzo ru­
chliwy i rozumnie swą misyę pojmujący „Zwią­
zek teatrów i chórów włościańskich", było ze 
wszech miar ciekawe i wysoce interesujące. Na 
scenie Kasyna przesunęły się dwie chłopskie 
drużyny teatralne; ze Zb-usk pod Lwowem i 
Zimnej Wody, które z dużym animuszem, mi­
mo widocznej tremy, wykonały ku ogólnemu 
zadowoleniu bardzo licznie zebranej publiczno 
śei dwie sztuczki ludowe Wł.L. Anezyca: a to 
„Gorzałkę" i „Łobzowian", a nadto dwa efe­

ktowne intermedya Bolesławicza („Całus" i 
„Kostusię") zasłużonego pisarza i autora dra­
matycznego ludowego. Oba utwory ostatnie wy­
stawione i wykonane były bardzo dobrze, czego 
nie można powiedzieć o sztuczkach Anezyca, 
jakkolwiek omawiających tematy 'hłopskie. — 
Dzielna trupa ze Zboisk przygotowana była 
wprawdzie sumiennie do występu przed forum 
publiczności lwowskiej, lecz grający czynili 
wrażenie, jakoby nie w swojej byli skórze i 
nie czuli się w niej swobodnie. Może nastrój 
nieco koturnowy utworów był tego powodem. 
Duże natomiast zrozumienie 1 sporą dozę inte- 
ligemyi i pomysłowości ujawnili włościanie w 
w intermedyach Bolesławicza bardzo uoiesznych 
i zupełnie odpowiednich dla teatrów chłopskich, 
których „Związek" liczy z górą 150. Na po­
chwałę też zasłużyli włościanie za ustępy śpie­
wne (w „Łobzowiauach") wykonane bardzo po­
prawnie z poczuciem rytmu i intonowane czy­
sto. W tym też kierunku bardzo pożyteczną 
akeyę rozwija „Związek" z pomocą swych 
członków i instruktorów, składających się w 
znacznej części z patryotycznie myślącego ludo­
wego nauczycielstwa na prowincji. Niebawem 
też urządzi „Związek" specyalny czterotygo­
dniowy kurs dla kierowników włościańskich dru­
żyn śpiewaczych i teatralnych. Z przedstawienia 
niedzielnego odnieśli wszyscy uczestnicy wra­
żenie bardzo miłe i sympatyczne, a włościanie 
grający dużą korzyść, bo zmierzyli swe siły na 
arenie szerszej i zdobyli wyrazy zadowolenia, 
które będą dla nich bodźcem do dalszego kul­
tywowania tej kształcącej rozrywki.

VI. wystawa jesienna, jedna bezwąt- 
pienia z najlepszych i najciekawszych wystaw 
dorocznych. Zgromadzono na niej stosiedm- 
dziesiąt większych i mniejszych płócien, prócz 
tego kilkadziesiąt rzeźb. Olou wystawy to dwa 
obrazy Malczewskiego, cykl bardzo dobrych 
akwarel A. Augustynowicza, kilka znakomitych 
płócien Bratkowskiego (doskonały portret, — 
płótno niezwykłe i jedno z najwybitniejszych) 
rzeczy Jarockiego, rzeźby Góralczyka i Szczy­
gielskiego (akt kobiecy i główka chłopczyka).

Zainteresowanie wystawą duże, pokup 
dość silny, choć nie taki, na jaki obecna wy­
stawa zasługuje.

Prócz wymienionych już artystów, biorą 
w wystawie udział: Asentowiez, Basek, Beer, 
ćwi!-hń«ki, Drezlerówna, Eabiański, Gawlikow­
ski, Gwozdecki. Harasimowicz, Janowski, Kar­
pińska, Kazimirowski, Koehler, Krauze, Kul­
czycka, Kwiatkowski, Matzbe, Misky, Pauts- h, 
Piebor, Rejchan, Reyzner, Piotrowski, Rozwa­
dowski, Ryehter, Rychter Janowska, Skoczylas, 
Stefanowicz, Trusz, Tyszkowski, Wygrzywałski, 
Batowsbi.

Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w 
niedługim czasie. (as)

Kwartet brukselski, artystycznie naj­
doskonalszy zespół smyczkowy, znany i we 
Lwowie z dwukrotnej swej gościny, wystąpi w 
naszem mieście dwa razy w sali „Domu Na- 
roduego". a to w piątek, 26 b. m. i w ponie­
działek, 29 b. m.

BiWty do nabycia w księgami pp. Gu- 
brynowicza i Syna (ul. Teatralna).

Uroczystość na cześć Chopina przy­
gotowuje na mazec Akademia św. Cecylii w 
Rzymie. Weźmie w niej udział znakomity pia­
nista p. Józef Śliwiński.

Artyści polscy we W łoszech. I. J.
Paderewski zapowiedział koncert w rzymskiej 
sali Corea.

Na scenie teatru Constanzi w Rzymie 
rozpoezynają w styczniu gościnne występy p. 
Kaszowska i p. Dygas.

»Tygodnik Ilustrowanym (Nr. 47) przy­
nosi szereg niezmiernie interesujących artyku­
łów, między innymi H Nussbauma: „Polacy 
a Żydzi", Reymonta „Z ziemi chełmskiej", Pru­
sa „Kronika", Jaworskiego „Teatr poznański", 
„St. Masłowski", i t. d., prócz tego nowele 
Makuszyńskiego Rodziewiczówny, poezje Goinu- 
lickiego i obfity dział spraw aktualnych jak: 
awiatyka. proces Steinheilowej, szkoła „Małego 
Światka" i wiele innych. Mnóstwo ilustracyj i 
świetne reprodukeye z najnowszych dzieł St. 
Masłowskiego, wykonane są wyraźnie, dokła­
dnie i estetycznie.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we środę „To szczyt wszystkiego!" 

krotochwila Jerzego Okonkowskiego.
We czwartek „Faust", opera w 5 aktach 

K. Gounoda; występ Henryka Drzewieckiego.
W piątek „To szczyt wszystkiego!", kro­

tochwila Jerzego Okonkowskiego.
W sobotę po południu o godzinie 8 m 80 

dla młodzieży szkolnej „Sen srebrny Salomei 
dramat w 5 aktach Juliusza Słowackiego. — 
Wieczorem o godzinie 7 w. 80 „Manewry je­
sienne". operetka w 8 aktach Irnre Kalmana.

W niedzielę po południu o godzinie 3 
„Balladyna", tragedya w 5 aktach Juliusza Sło­

wackiego. — Wieczorem o godzinie 7 ni. 30 
„Biedny Jonatan", operetka Karola Millockera.

Repertuar teatru m iejskiego w Krakowie.
Czwartek, „Gromiwoja".
Piątek, „Lady Frederick", bom. w 3 aktach, 

Somerset-MaughanTa.
Sobota, „Sędziowie", trag. w 2ch odsł. 

St. Wyspiańskiego, „Panna mężatka", kom. w 
3ch aktach J. Korzeniowskiego.

Niedziela, o godz. 3ej po poł. „Żołnierz 
królowej Madagaskaru", krotochwiia. w 3ch akt. 
St. Dobrzańskiego (ceny do połowy).

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Sędziowie" i „Panna mężatka".

Pouiedziałek, „Noc listopadowa", 10 scen 
dram. St. Wyspiańskiego.

Clilędo wskiego

(Ciąg dalszy).
We wstępie kreśli Chłędowski krajobraz, 

historyę powstawania i rozwoju Rzymu, sto­
sunki społeczne, polityczne i kulturalne, ogól­
ny widok, zabudowania i ruiny, pozostałe 
jeszcze z czasów rzymskich. W rozdziale „Ród 
Colonnów" podaje autor rozwój i rozrost tej 
potężnej familii, która niejednokrotnie decy­
dowała o losach całego państwa; wywodzą 
się oni od nędznej mieściny Colonna, na pół­
noc od łuku gór Albańskich; ku południowi 
wznosi się Tusculum o zamierzchłej prze­
szłości, szarzeje klasztor Grotta Ferrata, za­
mieniony przez Juliusza II. w obronną twier­
dzę, następnie Marino i mnóstwo innych ry­
cerskich zamków aż po Palestrinę. „Colonna 
jest początkiem, Palestrina kresem wielkości 
Colonnów, tam bowiem papiestwo złamało 
ich potęgę".

Za Grzegorza Wielkiego cała Kampania 
należała do kościołów i klasztorów rzymskich; 
trwało to do XI. i XII. w., aż dopiero baro­
nowie owładnęli niziny. Zaczyna się rabu­
nek, grabieże, wzajemne wydzierania sobie 
miast i ziem. Rzym zmuszony jest oddawać 
baronom olbrzymie obszary w dzierżawę za 
marnem wynagrodzeniem. Dość powiedzieć, 
że za tuzin jaj, parę kapłonów i beczkę wina, 
można było dostać milę kwadratową! Miasta 
i Kościół nienawidziły baronów, ale ich po­
trzebowały z obawy przed Saraeenami. Ghłę- 
dowski przytacza dawny wierszyk, który po­
wiada, że gorzej od papieża i cesarskich lu­
dzi, bardziej od głodu i morowej zarazy dają 
się Rzymowi we znaki rycerskie rody. Naj 
potężniejsi byli Tusculowie, z których Piętro 
w XII. w. staje się dziedzicem rodu i zmie­
nia nazwisko Tusculana n a C o l o n n ę ,  od 
miasteczka, w którem Piętro miał swoją sie­
dzibę. Potęga Colonnów ustawicznie wzra­
stała, gromadzili olbrzymie majątki, budowali 
pałace i olbrzymie fortece; stali oni od po 
czątku po stronie cesarstwa i byli zawsze 
główną podporą stronnictwa Gibellinów. To 
też było powodem ciągłych walk, a wreszcie 
upadku ich świetności. Obok nich bowiem 
wzrasta ród O r s i n i c h ;  Gioyanni Gaetano 
Orsini był papieżem (Mikołaj III.) i on to 
ten ród tak wysoko podniósł, obdarzając kre­
wnych niezliczonemi dotacyami. Rozpoczyna 
się długi okres podstępnych walk i na­
jazdów oby dwu rodów, kolejne klęski Orsi 
nich i Colonnów, śc'erania się papieży z Co 
lonnami, uwięzienie przez nich Bonifacego 
VIII. — wreszcie wymordowanie prawie ca­
łego rodu z wyjątkiem czcigodnej, sędziwej 
postaci Stefana. Na tron papieski wstępuje 
Mikołaj V., zdejmuje klątwę z Colonnów, tak. 
że znowu zaczynają się podnosić; nie dojdą 
już jednak nigdy do dawnej swojej świetno­
ści i blasku. Jednym z najprzepysznięjszych 
ustępów tego rozdziału, pisanych z rozmachem 
iście epickim, tak, że czyta się go jak zna­
komitą powieść, to historya Coli Rienziego, 
przepyszna jego charakterystyka, jego okru­
tne, a błazeńsko tchórzliwe występy, a zwła­
szcza koniec i śmierć haniebna. Po historyi 
Coli widać, że w Chłędowski m tkwi niezró­
wnany artysta, którego stać na dramatyczny 
gest i epicką wielkość.

„Ex Florentia lux, z Florenc ji rozcho 
dziło się światło po całych Włoszech; jało­
wy, ugorem leżący Rzym umiał tylko wapno 
wypalać ze starożytnych luków tryumfalnych 
i obronne wieże stawiać z ciosów, branych 
z Colossenm". Po Dantem, Boccacciu i Pe- 
trarce, zdawało się, że literatura nic wię­
cej wydać już nie może; tymczasem geniusz 
narodowy tak głęboko utkwił w toskańskiej 
ludności, że umysły tamtejsze „jeżeli nie ino 
gły doścignąć wielkich poetów, to naukowe- 
mi swemi pracami kładły podstawy pod no­
wą kulturę". We Florencji, w tern „mieszka­
niu bogów" i „mat-e wszelkiej cnoty", doj­
rzał najszlachetniejszy kwiat humamzmu roz­
winęła się wiedza klasyczna, objawiła się 
dusza starożytnych narodów w całym swym 
blasku i piękności. „Wieki średnie — pisze 
autor w rozdziale p. t.: „Najazd Humani­

stów" — zatracUy poczucie starożytnej kul­
tury, pomimo, że. były w posiadaniu wielu 
dzieł greckich i łacińskich. Nie rozumiały 
wszakże dawnej myśli, utopiwszy ją w seho- 
lastycznyćh formułach, w dziwacznym sym­
bolizmie: w mistycznych mrzonkach. Szlache­
tnej, pięknej prostoty, jaka tkwiła w staro­
żytnej literaturze, wiek' średuie nie pojmo­
wały. Zresztą ludzie owych czasów, mało ce­
niąc greckich i rzymskich autorów, nie sta­
rali się oezyś ' ć  ksiąg po nich pozostałych 
z rozmaitych dodatków i barbaryzmów prze- 
pisywaezy, którzy po swojemu „poprawiali", 
albo nawet dowolnie zmieniali pierwotne te­
ksty. Ową spuściznę literacką trzeba było za­
tem doprowadzić do pierwotnego stanu". I oto 
zjawia się cały zastęp humanistów, jak: T ra - 
y e r s a r i ,  Poggio B r a c e  i o li  ni ,  autor słyn­
nych „Facecyj", niejako poprzednik genial­
nego Aretina, ojciec tych zgryźliwych poe- 
tow, którzy później na torsie P«squina swe 
wiersze przylepiali, P a r e n t u c e l l i ,  N i c- 
c o l o  Ni  co li, V a l l a ,  księgarz florentyjski 
B i s t i c c i ,  A u r i s p a ,  kardynał B e s s a -  
r i o n ,  Pomponius L a e t u s ,  Grek Georgius 
T r a p e z  u n t i o s  i całe mnóstwo innych ge­
nialnych, tuzinkowych a często prostych szal­
bierzy, rzucających na siebie najstraszniejsze 
inwektywy. Humanizm jednak, jak wydał nąj- 
przedziwniejsze. owoce kultury, tak też powoli 
zaczął się parzyć, wyradzać w suchą, bezmyśl­
ną erudycyę. „Humaniści przemienili się w 
pedantów, powstały olbrzymy zarozumiałości 
a karły wiedzy, giganti d’ambizion, disapere 
nani“. Kilku z nich, jak K ai li ma c h ,  Kon­
rad C e l t e s  i Krakowianin B a h r ,  odegrało 
w Polsce ważną rolę. Humanizm w Polsce 
szedł jednak innemi drogami; dla kierunków 
iiognńsko-rzymsk'ch nie było n nas przyszło­
ści! O tych to humanistach, ich stosnku do 
Polski, pobycie we Lwowie, w domu Grzego­
rza z Sanoka, na krakowskim Uniwersytecie, 
opowiada Chłędowski całe mnóstwo niezna­
nych szczegółów, które po raz pierwszy zja­
wiają się w naszej literaturze.

(Ciąg dalszy na,stąpi).
A rtur Schroder.

GOSPODARSTWO IHAIDEL.
Z Izby handlowej i przemysłowej 

we Lwowie.

Wczorajsze VIII. plenarne posiedzenie 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej za­
gaił wiceprezydent p. B a c z ę  ws ki .  Po przy­
jęciu protokołu z ostatniego posi edzeni a ,  
przedstawił sekretarz dr. Stesłowicz sprawo­
zdanie z czynności biura Izby w ostatnim 
okresie.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości- 
Przyjęto również szereg wniosków, jakie ko­
misya kolejowa uchwaliła przez delegatów 
Izby przedstawić na jesiennej sesyi Rady ko­
lejowej.

Przy tój sposobności wywiązała się ob­
szerna dyskusya.

R. B a r d  as z ponowił wniosek o wdro­
żenie przez delegatów Izby w Radzie kolejo­
wej starań o wprowadzenie IV. klasy na ko­
lejach państwowych. W odpowiedzi r. R a u c h  
zaznaczył, że delegaci Izby sprawę tę już po­
ruszali w Radzie kolejowej, wniosek ich j° ' 
duak większość Rady odrznoiia. wychodzą6 
z założenia, że wprowadzenie IV. klasy k°- I 
sztowałoby znaczne sumy, potrzebne raczej 
na powiększenie parku towarowego.

Przemawiali jeszcze rr. J o n a s z  i G° '  
b r y n o w i c z ,  poczem zabrał głos poseł dr* 
K o l i s c h e r ,  w obszernem przemówień10 
omawiając gospodarkę na kolejach państwo­
wych.

Jako referent budżetu kolejowego na 
1909 oświadczył mówca, że wobec deficyt0 
publiczność musi być przygotowana na p°°' 
wyższeoio taryf od drzewa opałowego w cią2°
3 lat o 30 prc. Uzyskana przez Rząd z tyc° 
podwyższonych taryf podwyżka wynieść ma 
50 milionów. Na podwyżkę tę publiczność n'e 
zapłaciła jeszcze ani halerza, a Rząd, wzglSf 
dnie Skarb kolejowy całą tę sumę wydał.1 
rok bieżący zamyka deficytem do pokry6ia 
którego będzie potrzebował oprócz tych 
jeszcze jakie 6 milionów koron.

Omawiając obecną sytuacyę parłam^0'  
tarną i zabiegi Koła polskiego, zauważył P' 
Kolischer, że nie może dopuścić do tego, c 
P. Minister skarbu oświadczył, miano«i6,ftj 
że w razie, jeśli nie zostanie uchwalony 0 
dżet, a równocześnie przedłożenie o 
ciach na zapotrzebowania kolejowe, to będ?’1 
musiał przedłożyć nowy projekt, ale bar L 
„obcięty". Mówca obawia się bowiem, 
„obcięcia" te dotkną przeważnie Galicy?- •

Omawiając brak odpowi-dających 0 
siejszym potrzebom handlu i przemysłu ur 
dzeń kolejowych, wyraził mówca zdanie, , 
niema dziś widoków, aby  Rząd tym k°n 
cznym potrzebom uczynił zadość. ^t

Pesymistyczne swe uwagi zakońeźy .  ̂
Kolischer uwagą, że trzeba sobie powied®!^ 
iż w najbliższej przyszłości zniknie klasa fet
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dnia i będziemy mieli w Austryi tylko boga­
czów i żebraków.

Po zamknięciu dyskusyi, polecono dele­
gatom wniosek r. Bsrdasza ponowić w przy­
szłej sesyi Rady kolejowej.

Z porządku dziennego, na wniosek wice­
prezydenta Byczewskiego, zamianowano radcę 
ministeryalnego Arnolda B a r d  as  a człon- 
kiero-korespondentem Iz* y.

Następnie dr. T r  a w i ń s k  i referował 
sprawę fabryki kawy p. Wolnego. Rozrzucała 
ona druki reklamowe w formie pism ulotnych, 
a zastępstwa konkurencyjnych firm niemie 
ckieh wniosły przeciw niej z tego powodu 
doniesienie o niedozwolony kolportaż. W spra­
wie tej sąd w Stanisławowie odniósł się do 
Izby handlowej o opinię. W myśl wniosku 
referenta uchwaliła Izba wydać opinię, że 
druki te należy uważać za druki, przeznaczo­
ne dla celów przemysłowych, a tem samem 
wyłączone z pod postanowień §§ 9 i 23 usta­
wy prasowej.

Ten sarn referent przedstawił dalej pro- 
pozycye kandydatów na sędziów obywatel­
skich w Sam burze, Lwowie i Kołomyi. Izba 
przyjęła następujących kandydatów:

Sambor: p. Józef Goldberg;
Lwów: z dawniej-zych pp. Julian Abry- 

sowski, Józef Bader, Henryk Blutmnfeld, Ka­
rol Bnber, dr. Adoif f ilier,, Filio Natansohn, 
Leon Rosenfeld. Rafał Rubinstein, dr. Jan 
Jerzy Rut ker, Karol Sklepiński, Karol Wi­
ni arz, Michał Majewski, Wilhelm Sekler, 
Maksymilian Tbom, Samuel Nebenzahl, Ed­
mund Riedl, Ludwik Wini arz, dr. Marcin 
Horowitz, Aleksander Lewicki, Juliusz Ter ner;

z nowych: pp, Maurycy Brandsladter, 
Tadeusz Górski, H-rman Heinbach, Szymon 
Hay, Maurycy Jonasz, Adam Kauczyński, 
Leon Ki ffier, Henryk Macher, Klemens M»- 
schler. Lem Oborski, Józef R-ppapoit, M -u 
ryey Silberstain, Szymon S hleicher, Mie 
czysław Szydłowski. Marek Weinreb, Zyg­
munt Wolisch, Adolf Brenner, Karol Gott- 
fried, Stanisław Mars, Szymon Dische, Mar­
celi Schaff, Gabryel Steigelfest;

Kołomyja: pp. Markus Bahr, Eliasz 
Kriss, Markus Schiller, Natan Btisehel, Zy­
gmunt Gogola, Sietan Weiss, Eugeniusz Z'e- 
leniecki, Mendel Bn ttler. Józef Ilnieki, Men­
del Friedmann. Juda Krebs, Jan Biberowicz, 
Aleksander Schorr, Leopold Łopatyński, Sa­
muel Hulles, Jędrzej Piskoznb.

Co do propczycyi kandydatów na sę­
dziów obywatelskich w Przemyślu, upowa­
żniono prezydyum do przedłożenia listy bez 
odnoszenia się do plenum Izby.

Resztę punktów porządku dziennego 
referował dr. K o r k i s .

W myśl wniosku referenta uchwalono 
przyznać słuchaczom Akademii eksportowej 
w Wiedniu: Kazimierzowi Baranowskiemu, 
Stefanowi Terleckiemu i Józefowi Hałaciń 
skiemu po 100 kor. dodatkowego stypen- 
dvum, do stypendyum, udzielonego im przez 
Wydział krajowy; Izraelowi Gellerowi sty­
pendyum w kwocie 500 kor., Leibiszowi 
Brettlerowi, Oskarowi Gnttraannowi, Salo­
monowi Schreckingerowi i Józefowi Schrat- 
terowi stypendva po 400 kor. rocznie. Po­
nadto przyjęła Izba do wiadomości, że pre­
zydent z funduszów, pozostających w jego 
dyspozycji, przyznał stypendyum w kwocie 
400 kor. słuchaczowi Akademii eksportowej, 
Markowi Piizerowi.

Jako kandydatów na cenzorów Banku 
austryacko - węgierskiego uchwalono przed­
stawić :

Lwów: pp. Władysław Gubrynowicz, 
Franciszek Rozwadowski. Ignacy Russmann, 
Ka^ol Schayer, J»kób Strob, Narcyz Uiraer, 
Ludwik Winiarz, Stanisław Żaba, nadto pp 
Jakób Bciser, Karol Bober. Maurycy Rappa- 
port, Mojżesz Hermann Reich, Józef Wcze 

Jakób Wikse-1, Juliusz Abrysowski. H er­
man Heinbach, Adam Kauczyński, Mieczy­
sław Szydłowski, Adam Krzyżanowski;

Drohobycz: pp. Adolf Kiesler, Mendel 
pamuely, Marceli Seeman, Gorgoniusz F ran ­
ciszek Tobiaszek;

Kołomyja: Mikołaj A-Jan, Koppel Be 
eker, Zygmunt Łukasiewicz, Baruch Weiser, 
ńadto B e n ja m in  Hammer i Stefan Weiss;

Przemyśl: pp. Jan Bielawski, Włady­
sław Bogdański. Meilech Gans, Józef Izaak, 
“ olesław Jęcz, Jan Martynowicz; 
o Stanisławów: pp. Orjan Blumenfeld, 
Stanisław Chowaniec, Karol Fiedler, Karol 
Menzel;
> . Jarosław: pp. Władysław Słoniewski, 
Miusz Strissower.

Ponadto uchwaliła Izha sprzeciwić się 
Ponownemu powołaniu na cenzora w e Lwo- 
j e adwokata dr. Kością Lewickiego, który, 
’ako poseł, nie może spełniać tego obo 

'^zku.
Wkońcu, w myśl wniosków referenta,

. ydała Ł ba  opinię, o taryfie sensalów zbo 
Owych i udzieliła szeregu subwencyj. I  tak 

^rzyznauo: redakcyi Kupca Polskiego 100 
°r- na wydanie podręcznika o towaroznaw-

krajowemu Związkowo turystycznemu 
Krakowie 200 kor., Dawidowi Karpowi, 

orownikowi szkoły handlowej w Drohoby- 
200 kor., prof. Syniewskiemu na wyda- 

tetwo pisma Gorzelnictwo 150 kor., za­

rządowi polskiej bursy rzemieślniczej św. 
Stanisława Kostki w Kołomyi 250 kor.

G alicyjski Bank kupiecki we Lwo­
wie odbył onegdaj dalsze zgromadzenie, na 
którem uchwalono szereg zmian statutowych, 
poczem dc-konano uzupełniającego wyboru 
członka komisyi kontrolującej w miejsce ś. p. 
Jana Bromdskiego. Wybrany nim został p, 
A. Kauczyński.

=  Wien Ztg. ogłasza N a j w. S a n k- 
c y ę  ustawy, uchwalonej przez obie Izby 
Rady państwa w sprawie permanencyi ko­
misji ubezpieczenia społecznego.

=  W ę g i e r s k a  R a d a  K o r o n n a ,  
która odbyła się wczoraj pod przewodnictwem 
Najj. Pana, trwała od godz. 11 do 12 45 
w południe. Członkowie rządu węgierskiego 
opuścili Zamek Cesarski o godz. 1. Minister 
handlu Kossuth i Minister oświaty Apponyi 
udali się następnie do pałacu węgierskiego 
Ministerstwa, gdzie przedstawicielom prasy 
oświadczyli, co następuje: „Byliśmy prawie 
dwie godziny u Najj. Pana i omówiliśmy 
szczegółowo całokształt spraw, odnoszących 
się do rozwikłania przesilenia] nie mogliśmy 
jednak dojść do ostatecznego porozumienia. 
Właśnie dlatego niepodobna dziś więcej o tem 
powiedzieć".

Hr. Apponyi dodał, żs rokowania będą 
dalej prowadzone.

Członkowie rządu węgierskiego wczoraj 
po południu wrócili do Pesztu.

=  W y b o r c y  s ł o w a c c y  — jak do­
nosi Weg. Biuro korespond — postanowili 
przyłączenie się do party* Justha z powodu 
wrogiej dla Słowaków polityki rządu węgier­
skiego. Uchwalono obstrukcję w Sejmie wę­
gierskim przeciw pluralnemu systemowi i 
urządzenie szeregu zgromadzeń agitacyjnych.

=  We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t .  
minister spraw zagranicznych Pichon oświad­
czył w dalszym ciągu dyskusyi marokkań- 
skiej, że porozumienie z Hiszpanią jest pod­
stawą polityki marokkańskiej. F rancja  oświad­
czyła też wysłannikom Mulej Hafida, że nie 
odstąpi od obsadzenia Udżdy, póki nie otrzy­
ma rękojmi, że podobne napady nie powtó­
rzą się. Francya nie pragnie interwencji 
wojskowej, ale nie może wypuścić z rąk za­
stawu. Ze stanowiska, zajętego przez Niemcy 
w sprawie raarok kański ej widać, że w poli­
tyce europejskiej nastąpiło wogóle zwolnie­
nie naprężenia, co wszyscy witają z zadowo­
leniem. (Żywe oklaski).

Izba przyjęła 433 głosami przeciw 67 
porządek dzienny, pochwalający oświadczenie 
rządu i wyrażający przekonanie, że rząd bę­
dzie bronił interesów Francji w Marokku, 
Następnie uchwalono kredyt dodatkowy na 
operacye w Marokku w kwocie 12 milionów 
franków.

=  Rossyjscy członkowie komisyi ros- 
syjsko finlandzkiej opracowali projekt, odbie 
rający S e j m o w i  f i n l a n d z k i e m u  kom 
petencyę w następujących sprawach: udział 
Finlandyi w wydatkach państwowych i w 
podatkach, obowiązek służby wojskowej, wy­
datki na wojsko, prawa poddanych rossyj- 
skich w Finlandyi, ustanowienie języka kra­
jowego, wykonywanie wyroków w wyż wy­
mienionych sprawach, określenie zasad auto­
nomii, ustawodawstwo kryminalne, zasady 
sądownictwa i sprawy personalne sądowni 
cze, postanowienie tyczące się szkolnictwa, 
ustawy o stowarzyszeniach, ustawodawstwo 
w sprawce obrony państwa, w sprawie mo­
net, obrotu pocztowego, telegraficznego i ko­
lejowego. w sprawie obrony krajowej, w spra­
wie. żeglugi i wreszcie w sprawie uprawnień 
cudzoziemców w Finlandyi.

=  Serbski minister spraw zagrani­
cznych M i 1 o v a n o w i e z zdał wczoraj kró ■ 
łowi i radzie gabinetowej sprawę z wyniku 
podróży swej i pobytu w Wiedniu. Berlinie, 
Londynie. Paryżu i Rzymie. Mitowanowicz 
ma z końcem grudnia udać się do Peters 
burga.

«= Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: 
Nuta mocarstw w odpowiedzi na notę Porty 
w sprawie Krety będzie w tych dniach do­
ręczona Porcie. Nota wskaże w tonie bardzo 
życzliwym na to, że w obecnej chwili roz­
wiązanie kwestyi kreteńskiej jest nie na 
czasie.

Wywody bułgarskich ministrów Mila­
nowa i Paprikowa w sobraniu wywołały tam 
wielkie zdziwienie. Minister spraw zagrani­
cznych ma zażądać wyjaśnień od rządu buł 
garskiego.

=  T u r e c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
uchwaliła przeprowadzić w przyszłą sobotę 
dyskusję aarl interpelacją d«p. Mucbida co 
do stanowiska Porty wobec doniesień dzien­
ników o ko.nfederacyi państw na półwyspie 
bałkańskiem.

Rada państwa.
W iedeń, 24 listopada. Dziś przed po­

łudniem odbyła się konferencja prezesów klu­
ków pod przewodnictwem Prezydenta Izby 
dr. Pattaia, przy udziale P. Prezydenta Mi­
nistrów bar, Bienertha i PP. Ministrów dr. 
Bilińskiego, Weisskirehnera i dr. Dulęby.

Prez. P a t  t a i  oświadczył, że postąpi 
zapewne w myśl zapatrywań wszystkich o- 
becnych, jeżeli wyrazi posłowi dr. Głąbiń- 
skirmu podziękowanie za jego usiłowania uru­
chomienia parlamentu, chociaż na razie nie 
doprowadziły one do ostatecznego rezultatu. 
(Potakiwania). Następnie Prezydent zapytał 
przedstawicieli Unii słowiańskiej, czy wnio­
ski nagłe będą mogły być cofnięte, czy też 
obstają oni przy dyskusyi nad nimi.

P. S u s t e r s i c z  oświadczył, że swego 
czasu poszczególne kluby, wchodzące w skład 
Unii, zgłosiły wnioski nagłe. Na życzenie 
Koła polskiego Unia obradowała nad tem, 
czy wnioski te należy cofnąć. Otóż Unia 
wczoraj nie mogła dojść do takiej uchwały. 
Ogłoszony dziś w pismach komunikat zaj­
muje to samo stanowisko. W końcu zauwa­
żył mowc.a, że zgodnie z regulaminem dziś 
musi się odbyć rozprawa nad piewszym wnio­
skiem nagłym.

P. dr. G ł ą b  i ń s k i  ubolewa, że nie 
moŻDa jeszcze teraz przystąpić do porządku 
dziennego, jak się t okazuje z komunikatu 
Unii i dzisiejszego oświadczenia p. Sustersi 
cza. Mówca wyraża jednak nadzieję, że prze­
cież w najbliższych dniach będzie można 
przystąpić do porządku dziennego. Ze stano 
wiska stronnictw, z któremi mówca konfero­
wał imieniem Koła polskiego, wynika, że 
nastąpiło pewne zbliżenie i jest możliwe zu 
pełne pogodzenie się. Mówca zaznacza, że 
powinno się przystąpić do obrad nad prowi- 
zoryum budżetowem; przytem będzie można 
dalej prowadzić rokowania między stronni­
ctwami co do programu pracy i sposobu jego 
przeprowadzenia. Byłoby w samej rzeczy u- 
bolewania godne, gdyby wobec tego, że już 
tylko cienka ścianka dzieli nas, nie mogło 
dojść do porozumienia, które przecież leży 
w interesie parlamentaryzmu, Państwa i lu­
dności. Mówca wstrzymuje się od apelu, ale 
wyraża nadzieję, że przy dobrej woli u wszy­
stkich możliwe będzie w tych dniach uru­
chomienie parlamentu.

P. dr. S y l w e s t e r  oświadczył, że stron­
nictwa niemieckie oddawna są przeciwne pa­
ragrafowi 14 i uczynią wszystko celem wy­
szukania jakiejś formy, aby prowizoryum bu­
dżetowe było załatwione w drodze parlamen­
tarnej. Niemcy nie są zasadniczo przeciwni 
rokowaniom z Unią, ale muszą obstawać przy 
tem, aby porządek dzienny został zupełnie 
zwolniony od wniosków nagłych, oraz, by 
przeprowadzono uchwalenie prowizoryum bu­
dżetowego. Pod tym względem Niemcy cze­
kają, aby Unia oświadczyła: „Porzucamy
bezwarunkowo obstrukcyę".

P. dr. Lu eg  e r  oświadczył, że w inte­
resie wszystkich stronnictw parlamentarnych 
leży niedopuszczenie do rządów § 14.

P. H r u b a n  powołał się na oświad­
czenie dr. Sustersieza i rzekł, że z dotych­
czasowego doświadczenia wynika, iż nie idzie 
właściwie o obstrukcyę. Jeden wniosek na-. 
gły swego czasu już załatwiono, o którym 
nikt dziś nie powie, że był to wniosek ob 
strukcyjny. Zwyczajnie w parlamencie co pe­
wien czas nagromadzają się sprawy i muszą 
być traktowane jako wnioski nagłe.

Zabrał głos P. Prezydent Ministrów br. 
Bi e n e r t  b.

Posiedzenie trwa dalej.

Zam knięcie Akademii sztuk pięknych.
W iedeń , 24 listopada. Stan sprawy przed 

zamknięciem Akademii, które wczoraj nastąpi­
ło, przedstawia się następująco: Ministerstwo 
oświaty poleciło za pośrednictwem Namiest­
nictwa galicyjskiego Dyrekcyi Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, aby przedewszystktam 
wezwała studentów do powrotu do normal­
nego uczęszczania na naukę w dniu, który 
będzie ustanowiony. W przeciwnym razie 
nastąpi definitywne zamknięcie zakładu. De- 
putaeyi studentów, która wczoraj zjawiła się 
w Ministerstwie oświaty zapowiedziano zba­
danie podniesionych życzeń i zażaleń prze- 
dewszystkiem co do braku miejsca w Aka­
demii, oraz jak najszybsze zaradzenie pod 
warunkiem, że studenci wrócą na gruut le­
galny. Przy tej sposobności oświadczono de- 
putaeyi, że Zarząd oświaty, stanowczo potę­
piając nielegalne kroki, z całą skrupulatno 
śeią i życzliwością pilnuje uprawnionych 
interesów Akademii i jej słuchaczy. Równo­
cześnie wyrażono zdanie, że deputacya wpły­
nie na studentów w celu bezzwłocznego po­
wrotu do nauki. Co do podniesionych zaża­
leń będą wdrożone dochodzenia.

Kraków, 24 listopada, ( le i.  pryw.).
| Wczoraj przyjął prezydent Leo deputacyę

strejkującej młodzieży Akademii Sztuk pię­
knych. Sprawa jej postulatów będzie poru­
szona na przyszłem posiedzeniu Rady miej­
skiej.

Do komitetu młodzieży nadchodzą pi­
sma i depesze od różnych stowarzyszeń uczą­
cej się młodzieży polskiej między innemi od 
stowarzyszenia „Zycie" we Lwowie i „Ogni­
sko" w Wiedniu, popierające postulaty mło­
dzieży. Uczniowie Akademii w Pradze ró­
wnież nadesłali pismo. Dziś w południe od­
będzie się posiedzenie komitetu strejkowego 
celem zajęcia stanowiska wobec zamknięcia 
Akademii. Na wykłady komitet wynajął salę 
w Zjednoczeniu robotniczem przy ul. Wiślnej 
i w Dobnikach w willi hr. Łosiów dla mie­
szkających tam uczniów Akademii.

W iedeń, 24 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował inspektora 
przemysłowego I. klasy Zygmunta K re  m e­
ra  w Krakowie, starszym inspektorem prze­
mysłowym.

W iedeń, 24 listopada. Na wczorajszem 
zebraniu państwowego Związku organizacyj 
austryackich lekarzy uchwalono jednogło­
śnie wniosek przeciw podwyższeniu granicy 
dochodu przy ubezpieczeniu na wypadek sła­
bości. Uchwalono następnie wniosek w spra­
wie ściślejszego połączenia organizacyj le­
karskich z Izbami lekarskiemi.

W iedeń, 24 listopada. Wczoraj przed 
południem zjawiła się w biurze policyi ma- 
nipulanika pocztowa panna Poseltówna z u- 
rzędu pocztowego, w którym nadano d. 14
b. in. owe listy z pigułkami, zawierające tru­
ciznę, a przesłane oficerom sztabu general­
nego. P. Poseltówna zeznała, że jakiś mło­
dzieniec, średniego wzrostu, blondyn, o twa­
rzy bladej, prosił ją o przyjęcie pewnej 
liczby listów, które były za wielkie, aby 
można je wrzucić do skrzynki. Za zgodą ma- 
nipulantki pan ów wszedł do przedziału od­
grodzonego i położył listy na stole, poczem 
odszedł. Służący pocztowy zauważył, że w 
listach tych były małe pudelka i że wszy­
stkie były adresowane do oficerów sztabu 
generalnego. Panna Poseltówna stwierdziła, 
że okazane jej na policyi koperty z listów 
są takie same jak koperty listów, które na­
dał ów nieznajomy.

B erlin, 24 listopapa. Postępowanie dy­
scyplinarne, wdrożone przecie profesorowi 
dr. Leydenowi w sprawie pacyentów z Ros- 
syi, wstrzymano.

Paryż, 24 listopada. Donoszą z Gre­
noble, że w La Muretta dzieci przestały cho­
dzić do szkoły z powodu, że nauczyciel nie 
chciał zaniechać używauia książek nauko­
wych, zakazanych przez biskupa.

Paryż, 24 listopada. (Ag. R am sa). 
1 Sao Paulo donoszą, że wczoraj wieczorem 
jakiś anarchista rzucił bombę do pewnego 
sklepu niemieckiego w giównej dzielnicy 
miasta. Skutkiem jej wybuchu powstał pożar, 
który grozi zniszczeniem całej dzielnicy. Kil­
ka osób miało przytem zginąć.

Londyn, 24 listopada. Izba lordów pro­
wadzi dalej rozprawę budżetową. Glosowa­
nie odbędzie się prawdopodobnie we czwar­
tek.

K onstantynopol, 24 listopada. Ubie­
głej nocy szalała tu burza z oberwaniem 
chmury i gradobiciem.

Położenie w K rólestwie Polakiem  
1 w Rossy i.

Lódż, 24 listopada, ( le i .  pryw.). Stan 
ochrony nadzwyczajnej w gub. piotrkowskiej 
ma być zamieniony d. 10 grudnia na stan 
ochrony wzmocnionej.

Petersburg, 24 listopada. (Teł. pryw.). 
Policja dowiedziawszy się o zamierzonym 
pojedynku, zawiadomiła hr. Uwarowa i Gucz- 
kowa, że przedsięwzięła wszelkie kroki w celu 
niedopuszczenia do spotkania.

Petersburg, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Bawiący w Petersburgu maryawici biskup 
Kowalski i duchowny Proehilski byli przy­
jęci w departamencie wyznań obcych bardzo 
przychylnie, co utwierdziło ich w nadziei, że 
hierarchia maryawicka będzie przez rząd 
uznaną.

Petersburg, 24 listopada. (Tel. pryw.). 
Na onegdajszem posiedzeniu Dumy poseł 
Montwiłł wystąpił z mową w sprawie są­
dów miejscowych. Zaznaczył, że kwestya, czy 
sędziowie mają być obieralni, czy też z no- 
rninaeyi niema znaczenia dla krain zacho­
dniego. Daleko ważniejsze jest, kto będzie 
mianowany. W prawie istnieje wzmianka o 
ludziach miejscowych, doświadczenie jednak 
w Polsce wykazuje, że sędziami pokoju są 
przeważnie urzędnicy. W końcu domagał się 
raz jeszcze lojalnego stosowania prawa.

Petersburg, 24 listopada. Z Charbina 
donoszą, że w całej Korei wybuchły poważne 
rozruchy. Wiele szlacheckich rodzin koreań­
skich wywieziono do Japonii.



6

WŁADYSŁAWA P0DHA;1C”A
pod

„Wozem Drzymały*4
otw arta od 7~mej rano  do 12-tej w nocy.

Lwów, ni. Akademicka 1. 5?
C © b ® f e  S S i s i i g a * y n i s  ^ a y e l i

poleca najlepsza KAWĘ, CIA3TA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 g a ­
tunkach. Zamówienia n a  wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak  najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówieniu odwrotnie i tanio.

NADESŁANE

Dr. Eugeniusz Dpliński
specya!ist<ś w chorobach wewnętrznych i dzieci 

misszka obecnie 

przy ul. Gródeckiej 1. 26, I. piętro,
obok apteki WP. Jezierskiego.

Telefon Nr. 660.

FIGOŁ J a h r a

B

ś ro d e k  ła g o d n ie  
p r z e o z y s z c z a ją c y

Działa pewnie i bezboleśnie. Dla dzieci 
i dorosłych. Cena 1/.J flaszki K . f f  — '/i 
flaszka E. 2 70. — Apteka Gralewskiego, 

Kraków, Szczepańska 1/,.

Wszędzie do nabycia.

S p ecja lis ta  choro!) w enerycznych i skórnych  
Dr. fi. RENTSCHNfiit

Lwów, ul. Krakowska 20, S. piątro.
Schorzenia przew łoczne, n icudoD iość, 

j Kosmetyka (usuw anie włosów z twarzy  
j i  brodawek)
j o d  2 5 p o  p o łu d n iu .

I L Ł A

0 k ilkunastu pokojaeb, k ilku  werandaeli
1 balkonach, na jedn ej z głów nych u lic , 
% obszernym  placem  i  ogrodem , z całcin

urządzeniem  (także na zim ę)
d ©  st n  n i a .

Dom bankowy i kantor wymiany

S<4k a l  i  L -ta ien
T. Polański z Dąbrowicy, W. Wiktor z Woli 
Nowot., S Lewandowski z Bełiea, Z Kier- 
wiński ze Lwowa, hr. J. Tyszkiewicz z Ła- 
łęehówki, M. Margolee z Kijowa.

wa, hr. J. Starzyński z Baranowa, S. Otow- 
[ ski z Drohobycza, H. Kwieciński z Psarów.

Bliższa w iadom ość w red ak cy i  
zety Lwow skiej* , (od godz. 12—2).

>0& -

Hotel Europejski.
poleca nowo urządzone | pp. p .  Obertyński z Odnowa, K. Pu-

O gniotrwale kasy pancerne z schow kam i I chalski z Nowosiółki, S. Aulich ze Złoczo-
depozytow ym i

(Safe D e p o s i t s )
. . . , 1 Hotel Francuski.w piwnicach swego nowego gmachu. j

t, , ,  . . . .  t , , . PP. F. Haubys z Wiednia, K. DzitkeProspekty i cenniki wysyłamy na żądanie j z p 0SSyj

Hotel Victoria.
P. E. Muller z Ozerniowiec.

Hotel Imperial.
PP. W. Wagner z Wiednia, E. Rauch 

ze Stanisławowa, M. Waehtel z Krakowa, 
S. Wolfarht z Załucza, W. Wiktor z Zar­
szyna, J. Feuerstein z Drohobycza, hr. K.
Dzieduszyeki z Martyaowa.

Pr^yjashaii do Lwowa.
Dnia 24 listopada 1909

Hotel George’a.
PP. P. Wandler z Berlina, O. Padlew- 

ska z Czernicy, T. Horodyski z Komarowa,

C E S  S  I K  
Iwswskiij izby SiaNIowsj I ętm jm nl
Lwów, dnia 23 listopada 

I .  AAeye aa aatufcf.
Banku hip. gal. po 200 T.(40Q kor.)
Banka gal. dla haodin i przein. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Ciern.-Ja*sy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoka przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  LiaSy sastaw as za 100 kor.
Bask# b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  „ » 4V* pr- » ' lo» w 50 1. »

. .  B 4 pro. ,601. pozOOk.

.  kia' 4 » f,p r.. los w 51 1. „
B 4 pr. „ los w 67 1. *,

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pi srw- #  
sza jm ig y a ) .............................. ......

Tow. kred grlio. ziemsk. 4 pr. m
los w 41*/, l a t ............................ —
4 pr. los w 56 l a t ....................

U l .  Obllgi za 100 kor. “

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. »
Buków, funduszu propin. f> pr. w. a. s.
Komunale# Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ę  

v » 41/.p r.(3 im  ) M
.  .  4 pr- (4 «n.)

Kol. lokalne dtto 4 pr......................“
Poiyozki kr. 4 pr. po 200 kor. ®

s roku 1 8 9 3 ..................................•*
« . Lwowa 4 p r . . . ,

„ 4 l'OSW8S.
.  szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 . . . . .  .

ST. Ii«sy,
•£ Krakowa p# ał, 30 (40 ker.)

Y. M*ae4y.
Dukat cesarski . . . . .
20 fr& nków ka..............................
100 rubli rossyjtkioh srebrnych 

„ papierowych
36S saarek nlemieekieh

pł»<?ą DądagS
waiutą kw )s
K h K h

oab - 64t —

402 - 412 -

567 - 586 -

410 — -------

109 70
99 10
93 6'-

100 -
94 -

~

110 40 
99 80 
94 8' 

100 70 
94 7i

96
S3 30 94 -

97 20 
101 —

97 96 
101 70

99 7<> 
93 20 
93 20

100 40 
93 91 
93 90

vb 70 
90 80 
48 -

94 41
81 60 
93 7C

93 70 94 40

‘16 - .'*1 -

11 36 
19 10 

368 - 
454 -  
17 7«

11 44 
19 i ł  

356 -  
256 -  
! i 8 10

Dni i 23 listopada 1909
fłasą&. ©ffólny d ług  jpań*4wa. 

Jodsolity dług państwa w banknot.
m z j- lis ic p a d ...................................
stycień-llpieo...................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
iuty-sierpień . . .  
kwieeień-naidsiemik

35-S6
75-10

8 9 --  
9 i f  04

95 56
96 30

98'20 
39-26

noronowa waluia. pracą Zadają
Losy z roku 1854 po 250 zł. jak. 3-2 pr. —‘— —

B „ 1860 so 500 zł. w. a. 4 pr. 171-50 1'75'65 
„ ,  1860 po 100 zł. 4 pr. »67 00 273 -
„ .  1864 po 100 zł. . . 327- -  338 .-
n „ 1864 po BO zł. . . 831 -  S8Q-~

Listyzast. domen pbftat. po 120 zł. 5 pr, 3s89'— 291 —

8 .  D is ;  paśa' w-s (wszj atkii;h w Sadzi* państwa 
Tepraiseatowanych krajów koroanycn).

Austr. rerta  Błota wolna od podatki?
za 100 zł, 4 pr. . . . . . . . 116‘7b

M etr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 pr........................................  95'35

C. Obltgacye kolejow a
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/, pr. (osteinp. akoye) . . . . 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5’/* pr.........................
Kol. Karola Ludwika po SOO zł 

(os.emp. akoye)
Kol. Aroyks. Ruaolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . .

85-76 

114-20 

451 — 

118-30 

94-70 

94-75

Obliffaeye pierwsM ńatwa (kolejowe).
104 50

mk.

116-95

95-55

88-75

115-20

4B5--

118-90

95-70

95-75

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —

Kol. Czeskiej tach, za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.............................95-60 88 60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 490
kor. 4 pr...................................  85 — 98 —

Kol. północnej aas. Ferdynanda S)a. 
z r. 1886, 4 pro. . . . . . .  97-16 9815

Kol. północnej oss, Ferdynanda em.
* r. 1887, 4 pro. (s r.) ..........................98A0 99 40

Kol. p«łjr«3®9j ees. FerdJTił‘Łda en.
s r. 1887, 4 pro..................................... 99-— 1G0--

KaL półEooaei ces. Ferdynanda esa.
e r. 1888, 4 pro..................................... g«T5 97-.15

Kol, północ*#) ces. Ferdynanda «a.
» r. 1891, 4 pro............................... 98-8 i 97 *5

Kol. północnej o«s. Ferdynanda m-z.
a r, 1888, 4 pro.  .....................8615 87-15

Kol, p^łaooaej ces. Ferdyaaada im.
s r. 1904, 4 p r o . ........................... 96.10 97-10

Kol. hKkow-aakiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . . . . . .  94-26 86-35

3£el. ę ilie Knrola Ludwika 6 pr. . 96 20 96-SC
K ę i łwowske-eswre^iygMej s rok#

1ŹH t ? r .  . . . . . . .  . . 24-80 »6'99
Kil- Aseyoa. B sislfa  (Bs<kk«tuL«r- 

g«?) «» 460 5asr*k 4 »r. . . .  116-80 11680
Sv JOlSaag (krsjów kereay w^glarekiaj).

Wyg. złifta resia ss IGO zi. 4 pr. . 100-15 100 35 
B » » w w*L kor. 4 pr. — —- -
„ obi. pr. regal. Cisy 4 pro. . . 157- -  18* 39 

poi. prom. za 100 %Ł (200 kor.) Si7 — 833 -
SA *2 OOft kor.) 217■— 223 —

Koronowa waluta. pracą żądają

£5. ©bligaeye indemniaaeyjne.
|2roaeyi i S ł a w o n i i .........................  94-— 95-—
(Węgier za 100 zł. 4 pr...................... 93 30 94 30

F . Inno publiczce pośyeskl.
103-— —

los

i pr. . 
r. 1886

f  oż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1883 los

za 200 kor. 4 pr.....................
Bukowińskie obi. propinaoyjne

za 100 zł. 5 pr.......................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pr.
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 pr.....................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr......................................   .
Poż. sarb. pram. za 100 frank. 2 pr. 
'Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

ńta 100 sł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 301.4?/, pr. 
Arstr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

r „ obi. prem. z r. 18S0 3 pr. 
,  „ « b 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» * n n n ^ P̂ *

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
a ,  ,  los 50 1. 4s/s pr. .' .
.  .  .  » - 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. £6 lat 
.  4 pr. los. 41 lat

«' .  4 pr. rtare . .
Bruku kraj. dla Galioyi Łodoj&eryi 

4‘/i pr. 51 */# 1** zwrotna . . . 
Baaku krajowego oblig, komaa. I 

*jfiisy» 42 lat 41/* pr. . . . .  
Bsjsku ki losy 571jt  5. za 200 k. 4 pr. 
Ansfcro-węg. tanku 50 Ifct 4 pr. . . 

B u I3> i»« w. k. * pr.

8 .  * »r»w«* pitnrsoeńsłws
sa 109 *ł. B!®-#!

Tow. źegl. par. po Ds-sajs m  409 i 
19.000 m. 4 pr. . . . . . .  .

Tow. żegi. par. po Dsrn. Sja. r, 1888 pr.
Kolej Lwów-Gser&.-Jsissy % t.  1884 

za 300 as. . . .
Kola; Lwów-Csera. z r. 18S4 sa SOO 

ał. i  pr. . . . . . . . . .
Gal. kol. lok. wsch fd. sa 160 zł. 4 pr.
Wj*. gai koi. « a . 1870 z* ał. t »

,  .  .  „ 188* 0 ijp.
Lw y (#a estsk;).

Budapeszteńskie (BasiMoa) S s i . .
Zakład kred. dla handi. i p rzea lOO zł.
Sliary 40 zł. m. k. . . . . , . ,
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka saifcsta Lubiany 80 sł.

9 3 - 9 4 -

»9'85 100-4 5
y j  76 94-75
87-10 98-10

90-80 91-80

I03-- - 108-—
828' — 8*5 —
listy dłużna

100 50 10150
9 5 -- 9«-~

* 4 — 806 -
S80-SO 285 50
101-60 10360
9 4 - 9a- —

109-65 110-65
99-85 55-75
9H'7i 84-75
93 ;*> 84-i5
95 50 96' —
9 6 -- 97'—

100-- 150 50

99 75 100-75
93-50 94-50
9310 99-10
98-60 99-60

1I4S5 —•—
11.4-60 115-50

88-40 89-40

94-90 96-99

Isi'b0 10* 60
99-75

2560 *760
535- — 645 -
174- — 1 8 4 -
J16 -- —-—
115-- 1 * 5 -
8D50 87 50

Koronowa waiuta, płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................... 2»8-— — • —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 84 25 68 25
Czerw, krzyża węg. t jw . 5 zł. . . 86 50 40 60
Losy fund. Aroyks. Kudolfa 10 zł. . 63-— 74 —
Bulwa 40 zł. m. k................................*74 — 284 —
Pożyczka sciasta Salzburga 20 zł. . 115'— 126 —

’£ .  Akaya banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 309-76 310*75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3590 — 3606 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 667 76 668*75 
Węg. Banka kredyt. SOO zł. . . . 7/9 50 78 160 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 638 — 649 60
Galio, banku hip. 800 zł.................... 6'38 — 642' —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405'- 410-—
Danku dla krajów koronnych 200 zł. 49310 494 10 

,, Austro-węg. 1400 kor. . . . 1777 — 1787 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 576-50 576*50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. S48‘50 249 50 
Zivnosteńska banka .100 zł. . . . 247 — 248 —

li. A keje Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 sł. . 445-— 448 — 
,, ,  ,  akeye zakład. 200 zł. 410-— — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5325-— 5365 -  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 sł. 400-— 405 — 

,  Lwów-Ozern.-Jassy SOO zł. . . 560 — I6 i ' — 
,  Lwów - Eleparów - Jaworów lok.
400 k o r. ........................   . 330 — 840 -

Austr. Tow.żegi, naDunajm 500 sł. mk. 1039 — 1046 —

j&. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 76S-— 761 —
Galio karpackie naft. tow. 600 kor. 768- — 77* —
Austr. tow. górnicze AJpine 100 zł. 7*3 25 723 26
Prag. tów. żelaza, przem. SOO sł. . S817 — *627—  
Behodnioy 500 kor. . . . . . .  646 — 6R0 —
Tareak. sars. tytoaiow. 500 franków 357-— 380-— 
f r is s i l  tew. sep. węgla 70 sł, « . 300-— 304 —

M . W  •  k  « h ,

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — — -
Londyn za 10 funt. » t .  4 pr. . *Ł1-1*V, *41 42Vt
Paryż za 100 franków . . . .  95-87‘/, 96'8V%
Petersburg sa 10© rubil 61/, pr. —■— —
Niamieokie banki . . . . .  H7-8*1/, 1160**/«
Włoskie haski 9&-071/, 95-*2L/»
Freacusklis te s i  . . . . —*~ — —
SHWsjssirajfla t a f i i ! ........... 9635 W W

9 . ^  » 1 s  S ? .

h tó a t cesarski . . . . . .  11-37 1142
Aa*tr.-wog. 8 gnid. słota moneta — -
ió -fraaków ka...................... 1916 1917
sO-m arkówka................  28-66 23-80
Bossyjskl pół i mperyał . . . .  — — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-771/, 117 87*/.
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 — 96-20
Bnbls   2-5* s/4 3'55‘/«

mm m

Licytacya
L. 36.822/9 (11775 3 - 3 )

Ogłoszenie 'icjtaeyi
0. k. Djrckcya okręgu skarbowego w 

Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiezną licytaeyę wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego 
od wina, moszczu winnego i moszczu owo­
cowego w okręgu dzierżawnym Stryjskim 
na przeciąg czasu trzeeh lat t. i. od dnia 1 
stycznia 1910 do końca grudnia 1912 pod na­
stępującymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 6 gru­
dni 1909 od godziny 10 rano do 12 w po­
łudnie w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, a gdyby się sprawa w tyin dniu 
nie skończyła, w późniejszym czasie, który 
oznaezy się później i poda się do wiadomo­
ści przy licytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roezna 
kwota sześć tysięcy trzysta trzydzieśeie ko­
ron 56 halerzy.

Kto chce brać udział w lieytaeyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa-

dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
eeny wywołania w gotówce lub w tutejszo 
państwowych obligacyach, albo też w innych 
efektach wartościowych, które na moey spe­
cjalnych ustaw lub przepisów mogą być 
przez administracyę skarbową jako kaueye 
przyjmowane.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 10 rano dnia 6 grudnia 1909, a 
skoro ustna lieytacya się ukońezy zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone.

Gdy się już rozpoeznie otwieranie pi­
semnych ofert, pizyczem oferenci mogą być 
obecnymi nie będą żadne późniejsze pisemne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Inne warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Samborze, tudzież w komisaryacie Nad­
zorze straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytaeyą. Przy licytacyi 
będą one osobom mającym chęć dzierżawie­
nia odezytane.

Dzierżawca podatku konsumeyjnego od 
wina obowiązany jest nadto Dobierać na ra­

chunek Wydziału krajowego we Lwowie do­
datek krajowy do podatku konsumeyjnego od 
wina w wysokośei 30°/0 ezynszu dzierża­
wnego.

ć. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 16 listopoda 1909.

L. ez. E. 402/9 (7) (11794 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Mojżesza Nagi era 
kupca w Grzymałowie odbędzie się dnia 10 
grudnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Grzymałowie kolejno po sobie licytacya 
następujących realności:

a) całej realnośei lwh. 18 ks. gr. Pa- 
jówka,

b) 1/3 niewydz. części realnośei lwh. 
177 ks. gr. Pajówka,

c) całej realnośei lwh. 257 ks. gr. Zie­
lona,

d) całej realnośei lwh. 506 ks. gr. Le- 
żanówka wraz z przynależytościami. składa- 
jącemi się z drzew owoeowych i ziemiopło­
dów.

Nieruchomości te wystawione na licytft' 
cyę, są oeenione następująco: ad a) na 7540 
kor., przynależności na 1235 korv razem 
8775 kor., ad b) na 2839 kor. 96 hal., przy* 
należności na 236 kor. 65 hal., razem 3076 
kor. 61 hal., ad c) na 10.500 kor., przynft‘ 
leżności na 710 kor., razem 11.210 kor.,
d) na 2400 kor., przynależności zaś na D*' 
kor., razem 2530 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 5846 kor., ad b) 2051 kor. 06 b&l-j 
ad c) 7473 kor. 32 hal., ad d) 1686 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdą6 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejsze®1 
zatwierdza się i za przedłożenie których p 
znaje się wierzycielowi 9 kor. 94 hal. i °®' 
noszące się do tych nieruchomości dokum ent’ 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, Pr°” 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, m&j4cy 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w bi®' 
rze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL^ 
Grzymałów, dnia 16 października

j!



7
L. 7800 (11852 1— 2)

Zawiadomienie.

Sposobem kupieckim, zakupi się:
Dla potrzeb magazynu (filii) prowiantowego w
Przemyślu 10.200 cetnarów metr. żyta i 16.550 cetnarów metr. owsa.
Gródku Jagiell. 550 „ „ „ 1.700 „ „ „
Stryju 500 „ „ „ — „
Jarosławiu 7.100 „ „ „ 450 „ „ „
Łańcucie — 5.400 „ „ „
Ezeszowie — 7.500 „ „ „
Dębicy — 2.150
Oferty ostemplowane ma się wnieść dnia 10 grudnia 1909 najdalej do 9 godziny 

przed południem do c. i k. Intendantury 10. Korpusu.
Bliższe warunki są do przejrzenia przy tej Intendanturze i w wymienionych maga­

zynach prowiantowych.
Zeszyty warunków (Usancenhefte) w magazynach prowiantowych bezpłatnie nabyć 

można.
Przemyśl, dnia 19 listopada 1909.

C. i k. Intendantura 10 Korpusu.
L. cz. E. 1345/9 (7) (11809 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 

przemysłu w Bołszowcach odbędzie się dnia 
30 listopada 1909 o godz. 8'30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I. w Zurawnie licytacya realności lwh. 
819 i 440 gminy Żurawno wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z domu partero­
wego i kuźni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5150 kor.

Najniższa cena wynosi 2575 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupieni?, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 22 października 1909.

L. cz. E. 885/9 (7) (11755 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie nieletniego Michała Grendy 
Zastąpionego przez opiekuna Proćka Samsona 
W Gródku Jagiellońskim odbędzie się dnia 
29 grudnia 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 
14 licytacya 1/8 niewydzielonej części real­
ności objętej lwh. 309 gminy kat. Bonów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 223 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 149 kor, 17 
tal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
dający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ncytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Jgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Zodząju co do samej nieruchomości nie mo 
8lyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
Cl§żary na powyższej nieruchomości bądź 
°t>ecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

?dą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
s^dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
jhżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
j*°wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Wu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 27 października 1909.

Ł- oz. E. 1272/8 (11791 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

_Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
1qglinianach, odbędzie się dnia 29 grudnia 
ju- ? godzinie 9 przed południem w są-

| e niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, li- 
jtacya realności w Lisku położonych a to: 

239 złożonego z ról i łąk, 1/4 lwh.
j  składającego się z ról i łąk, tudzież z 
r  mieszkalnego stajni i stodoły i 1,8
Hal złożonego z pb. 69/2, wraz z przy- 
jeżnościami, składającemi się z 22 drzew 

kocowych i płotu.

„Gazeta Lwowska* Nr. 269

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) 188 kor. 29 hal., b) 
637 kor. 94 hal., c) 5 kor. 90 hal., przyna­
leżności zaś na 2 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 125 kor. 
52 hal., ad b) 212 kor. 66 hal., ad c) 3 kor. 
93 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 5 listopada 1909.

L cz. E. 2034/8 (11792 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa ludowego i 
pożyczkowego w Glinianach, odbędzie się 
dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya realności a) objętej 
lwh. 176, b) 1/3 lwh. 466, c) lwh. 713, d) 
lwh. 73, e) lwh. 317 gm. Banunin zobowią­
zanego Stefana Bezchlibnyka własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na a) 3176 kor. 94 hal.,
b) 676 kor. 17 hal., c) 814 kor., d) 542 
kor., e) 787 kor.

Nainiższa cena wynosi ad a) 2117 kor. 
96 hal., b) 450 kor 78 ha l ,  c) 542 kor. 67 
h a l ,  d) 361 kor. 67 h a l ,  e) 524 kor. 67 
ha l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, kióre się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wohec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopnsW/.aioą, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnim, inaczej niszczę 
nia tego rodzaju co do same) nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib!- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 5 listopada 1909.

L. cz. E. 858,9 (10) _ (11881 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eirmy Tauber & Neumann 
w Czerniowcach, odbędzie się dnia 17 gru­
dnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh. 1580 gm. Żabie obj.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 12.450 kor. 62 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 8300 kor. 40 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej

z  dnia 25 listopada 1909.

nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 17 października 1909.

L. cz. E. 482/9 (9) (11882 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Singera w Wyżni- 
cy, odbędzie się dnia 17 gri dnia 19Ó9 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real­
ności lwh. 166 ks. gr. gra. Jasienów górny 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
3 koni, 4 krów, 32 owiec, 2 wozów i 2 
pługów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 13.544 kor. 87 h a l ,  przy­
należności zaś na 1440 kor.

Najniższa cena wynosi 9989 kor. 58 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 17 października 1909.

L. cz. E. 722/9 (5) (11848 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej c k. 
Sądu powiatowego w Wiśniowezyku odbędzie 
się dnia 13 grudnia 1909 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
11 licytacya 2/3 części realności lwh. 12 i 
całej realności lwh. 13 ks. gr. gm. kat. Wi- 
śniowczyk wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: 2/3 części realności lwh.
12 na 853 kor. 32 ha l ,  cała realność lwh.
13 na 50 kor.

Najniższa oferta wynosi co do 2/3 real­
ności lwh. 12 kwotę 568 kor. 88 ha l ,  co do 
realności lwh. 13 kwotę 33 kor. 33 h a l ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Wiśniowczyk, 20 października 1909.

L. cz. E. 1926/9 (11846)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Wolańskiego Słodkie- 
wicza odbędzie się dnia 16 grudnia 1909 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 3 dom Borowca 
licytacya 3/4 części realności lwh. Ib ks. gr. 
Libuchowa z pn.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3925 ker. 12 hal.

Nainiż. iza c-na wynosi 2623 kor, 4’> 
ha!, poniżej tej csi;y sprzedaż me przyjdzie 
do ‘kuik u.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomość.: dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokmy ocenienia, i t. d.) m o ż e  każdy, ma 
jąey chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
w biurze Nr. 3.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, ;0 października 1909.

L. cz. E. VIII. 3368;9 (8) (11887)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 grudnia 19‘.-9 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 343 gin. Cisowa wraz z przy- 
należnośeiami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1000 kor,  przyna­
leżności zaś na 14 kor.

Najniższa cena wynosi 676 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

"Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. E. 4283 9 (4) (11869)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w oddziele Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya realności w 
Samborze-Powtórnia:

1. lwh. 307,
2. połowy lwh. 346,
8. 85/90 części lwh. 308 z przynale­

żnościami.
Nieruchomości powyższe oceniono: ad

1. rolę i łąkę na 1794 kor. 37 */2 h a l ,  ad 2. 
rolę, łąkę i pastwisko bez dożywocia na 899 
kor. 43 h a l ,  a z dożywociem na 699 kor. 43 
ha l ,  ad 3. budynki, rolę, ogród i pastwisko 
z przynależnościami bez dożywocia na 10.955 
kor. 48 ha l ,  a z utrzymaniem dożywocia na 
10.655 kor. 48 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi : ad 1.1196 kor. 24 ha l ,  
ad 2. 599 kor. 68 h a l ,  ad 3. 7310 kor. 32 
hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądo zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sambor, dnia 15 listopada 1909.

L. cz. E. 1082/9 (5) (11764 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Schiffmana odbę­
dzie się dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 12 
przed południem w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 licytacya całej realno­
ści lwh. 10 ks. gr. Dzwiniaczka objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 25 
śliw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2230 kor,  przynależności 
zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 1503 kor. 34 
ha l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szym zntwilrdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chjć kupieni? przejrzeć podczas godzin urzę­
dowi i-h w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze, Nr. 1.

i ’ k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Mielnica, dnia 3 listopaua 1909.

L. cz. E. XVII. 2740/9 (9) (11812 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na zadanie Ktginy Bardach i innych 
wierzycieli odbędzie się dnia 30 grudnia 
190H o g  d ż i n i e  10 przed południem w biu­
rze Oddziału XVII. tut. sądu licctacya real. 
mści obj. wyk. hip. 1. 1189/IV. ks. gr. 
gm. miasta Lwowa przy ul. Paulinów 1. orj. 
15 położonej, której wartość ustala się na 
podstawie ocenienia dnia 13 października 
dokonanego na kwotę 19.715 kor. 35 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9.857 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w biurze Oddziału XVII. 
tut. sądu.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego 

O. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddz. XVII.
Lwów, dnia 13 listopada 1909.



!

Te osoby, dla których jakie prawa lab i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
cięiary na powyższej nieruchomości bądź j wania jedynie przez przybicie ca tablicy są- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- j dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie

8
L. cz. 4400/9 (5) (11870),

Edykt licytacyjny.
Dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 9 30 

przed południem odbędzie się w oddzielę Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya realności w Be- 
reźnicy lwh. 216.

Nieruchomość powyższą oceniono: rolę, 
pastwisko, łąkę i las na 7256 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4838 kor. 16 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddzielę Nr. III.

Takie praw7a, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania, 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będjw 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib!> 
sądu zaroi es.z kał ego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sambor, dnia 13 listopada 1909.

L. ez. E. 3839/9 (8) (11868)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w oddzielę Nr.
III. sądu tutejszego licytacya połowy realno­
ści w Samborze dzielnica Przemyska lwh. 
92 z przynależnościami.

Budynek parterowy murowany, budynek 
piętrowy i komórki z przynależnościami, oce­
niono na 7549 kor. 39 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3774 kor. 69 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość; 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd? 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiant- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 15 listopada 1909.

L. cz. E. 3144/9 (3) (11770)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 1597 gm. Ilińce 
Iwana Kaptij, składającej się z pola ornego 
i chaty.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 269 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 179 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ztbłotów, dnia 13 listopada 1909.

L, cz. E. 1360/9 (10) (11883)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Żółkiewskiego Związku go­
spodarczego w Żółkwi odbędzie się dnia 30 
grudnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.
IV. licytacja realności lwh. 1433 ks. gr. gm. 
Turynka, składającej się z budynków gospo­
darczych i pola ornego wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z pary koni, narzę­
dzi gospodarczych i drzew rosnących.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 7742 kor., przyna­
leżności zaś na 598 kor.

Najniższa cena wynosi 5560 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące do tej nierurucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi bL 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. E. 2683,9 (5) (11806)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya:

1. realności obj. lwh. 1505 i
2. połowy realności obj. lwh. 2952 gm. 

Rożnów Katarzyny z Wotamauiuków Kusznier, 
z których pierwsza składa się z pola ornego, 
druga z chaty.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1. 368 kor. 45 h a l ,  2. 124 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. 245 kor. 64 
hal., 2. 83 kor., poniżej ' t e j  ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 10 listopada 1909.

L. ez. E. 1917/8 (45) (11896)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. l i  relieytacya 
realności obj. lwh. 526 gm. Rożnów Justyny 
z Pohrybienyków Łyłyk, składającej się z 
pola ornego i lasu wraz z przynależnościami, 
składającemi się z zasiewów zboża, drzew 
grabowych i dębowych.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 1669 kor. 45 hal., przyna­
leżności zaś na 1299 kor. 36 hal.

Najniższa eena wynosi 1484 kor. 41 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 5 listopada 1909.

L. ez. E. 1343/6 (56) (11807)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1910 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 relieytacya:

a) realności obj. lwh. 26 gm. Oleszków,
b) realności obj. lwh. 953 gm. Tu- 

łuków,
c) realności obj. lwh. 954 tejże gminy, 

z których pierwsza składa się z 4 ha. 57 ar. 
04 m* pola ornego, domu mieszkalnego, spi­
chlerza murowanego, stajni, wozowni, 2 
karmników, kosznicy i studni, druga i trzecia 
z pola ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 14.209 kor. 43 hal., b) 1040 
kor. 76 hal., c) 715 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi: a) 7104 kor. 
72 hal,  b) 520 kor. 38 h a l ,  c) 357 kor. 69 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wvmienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawTa, wobec których niniej­
sza !icyta< ya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 4 listopada 1909.

L. ez. E. 953/9 (5) (11872)
Zobowiązana Gitla recte Gusta Rosen­

berg w Wadowicach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leopolda Reicha w Wado­
wicach odbędzie się dnia 11 stycznia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 21 licytacya 
realności lwh. 1452 ks. gr. gm. W-idowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2048 kor.

Najniższa eena wynosi 1366 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące-się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin, urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3/

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnie 5 listopada 1909.

L. cz. E. 3031/9 (4) (11895)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya
a) połowy lwh. 243 gra. Demycze Jełeny 
Bojko Iwana, b) połowy lwh. 1247 gm. De­
mycze Jełeny Bojko Iwana i Marci z Becy- 
ków Bojko, składających się z pola ornego, 
ad a) nadto z chaty wraz z przym leżnośeia- 
mi ad b) składającemi się z wierzb.

Nieruchomości w cząstkach wystawione 
na licytacyę są ocenione a) 495 kor., b) 
1636 kor. 50 h a l ,  przynależności zaś na 
104 kor.

Najniższa cena wynosi a) 330 kor., b) 
1160 kor. 34 ba l ,  poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może. każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczą? 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. E. 1471/8 (11874 1 - 3 )
Na żądanie ks. Adama Czartoryskiego, 

odbędzie się dnia 31 grudnia 1910 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze 17, licytacya:

a) realności lwh. 826 ks. gr. Brzozów, 
składającej sig> z kamienicy w rynku na pb. 
41 i ogrodu,

b) realności lwh. 819 ks. gr. Brzozów, 
składającej się z kamienicy w rynku na pb. 
43 i ogrodu z domem drewnianym,

c) realności lwh. 994 ks. gr. Brzozów, 
składającej się z ogrodu obszaru 3 ar. 42 m*,

d) realności lwh. 1076 ks. gr. Brzo­
zów, składającej się z domu na pb. 327,

e) realności lwh. 1221 ks. gr. Brzozów, 
składającej się z ogrodu obszaru 200 sążni*, 
wraz z przynależnościami, Józefa Willnera 
własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione:

ad a) na 51.925 kor., 
ad b) na 51.732 kor., 
ad e) na 500 kor., 
ad d) na 8787 kor., 
ad e) na 740 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 25 962 kor. 50 hal., 
ad b) 25.866 kor., 
ad c) 333 kor. 34 ha l ,  
ad d) 4393 kor.,
ad e) 493 kor. 34 ha l ,  poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 

i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t, d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju ca do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 8 listopada 1909.

L. ez. E. 1079/9 (4), E. 1080/9 (3) (11827) 
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 stycznia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 21odbędzie się licytacya połowy re­
alności lwh. 84 ks. Radoeza, Elżbiety Kraus 
własna i druga połowa tejże realności .Jana 
Krausa własna.

Każda z tych połów realności oceniona 
na 870 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do każdej połowy 
580 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze 3.

'Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Silosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby bvć iuż ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- J 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie i
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 3 listopada 1909.

L. cz. S. 8/9 (1) (11782 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Henryka Birnbauma i Berty Birnbaumowej 
w Rzeszowie.

Komisarzem konkursowym mianuje sig 
c. k. Radcę Sądu krajowego Barona, zas 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. God- 
fryda Weinberga adw. w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 1 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 43, II. p. przedłożyli i
dokumenty, poświadczające ich roszczenia; 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzę* 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- ,
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swef j
chociażby co do nich spór już zawisł, sto; , ^
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosi/1 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 grudnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzie#
30 grudnia 1909 godz. 10 przed południem ^  .
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali Je 
i ustanowili dla nich porządek. _ i t

Wierzyciele, którzy zaniedbają termin11 jj
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielu#1 |
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 

j urosłe przez ponowne zwołanie ogółu w1?' 
i rzycieli i badanie dodatkowego z g ł o s z e ń 1 9

k
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i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowu się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. S. 4/9 (1) (11784 8 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
nieobjętej masy spadkowej bp. dr. Bernarda 
Witlina adwokata w Kałuszu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
Kazimierza Wojnę w Kałuszu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy pana dr. Mieczysława 
Staneckiego adwokata w Kałuszu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 3 grudnia 1909, 
godz. 10 przedpołudniem w c. k. sądzie powia­
towym w Kałuszu, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym 
w Kałuszu najdalej do dnia 20 grudnia 1909, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 12 sty­
cznia 1910, godzina 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiauym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
Urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólmków będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
Urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kałuszu lub w pobliżu Kałusza mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
Przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
mh koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 

doręczeń.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 listopada 1909.

Konkursa.
K o n k u r s  

posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
^hńejszem gmina miasta Janów koło Lwowa. 

(Stacya klimatyczna).
Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie.
, Zauważa się, że w odległości 23 kim. 
rak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 

Wszelkie widoki posiadania praktyki pry­
watnej.
j  Gmina czyni starania utworzenia w 
ahowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

■. Komunikaeya kolejowa ze Lwowem bar- 
20 wygodna.

Podania wnosić należy osobiście lub 
j^Cztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
25 listopada b. r.

Zastępca burmistrza: P. Juzków.

L. 144.766/11. (11855 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym :

1. W Rudnikach z poborami 3 klasy 
4 stopnia, ryczałtem 428 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1200 kor. rocznie za jazdę posłańezą 2 razy 
dziennie do przystanku w Widynowie i z 
powrotem.

2. W Tyśmieniczanacb z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 630 kor. na 
służącego.

3. W Suszczynie z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu­
żącego.

4. W Górce nad Wisłą z poborami 3 
Klasy 6 stopnia i 378 kor. rocznie na słu­
żącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 5 
grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 18 listopada 1909.

L. Prez. 16.259 (11514 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy 1) Sądzie krajowym w Krakowie 
i przy 2) Sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada asystenta kance­
laryjnego.

Podania o powyższe dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady asystenta 
kancelaryjnego wnosić należy do 18 grudnia 
1909 do Prezydyum Sądu

ad 1) krajowego w Krakowie, 
ad 2) obwodowego w Rzeszowie. 
Szczegółowym wymogiem uzyskania po­

sady asystenta kancelaryjnego jest ukończe­
nie szkoły średniej.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków', dnia 12 listopada 1909.

L. Prez. 4597 2/9 (11694 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad dozor­
ców więźni przy sądzie obwodowym w Rze­
szowie z systemizowanymi poborami i umun­
durowaniem, rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 18 grudnia 1909.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 13 listopada 1909.

L. 5249 (11901 1 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat miasta Kuty rozpisuje kon­
kurs na posadę sekretarza i kontrolera Kasy 
miejskiej z płacą roczną 1800 kor., z pra­
wem do stabilizacyi.

Warunki określone w rozporządzeniu 
Wydziału krajowego z dnia .20 maja 1898
1. 25.422 Dz. ust. kr. Nr. 88.

Termin wnoszenia podań do 15 gru­
dnia 1909.

Kuty, dnia 20 listopada 1909.
Burmistrz: 

Bielecki, m. p.

L. 133.640,909 (11885)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady ofieya- 
ła cłowego w X. klasie rangi przy galicyj­
skich urzędach cłowych, tudzież jednej, ewen­
tualnie dwóch posad asystentów cłowych w 
XI. klasie rangi, ze systemizowanymi pobo­
rami, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają swe podania zaopatrzone w do­
wody przepisanych wymogów, tudzież znajo­
mości obu języków krajowych i języka nie­
mieckiego, wnieść w przepisanej drodze słu­
żbowej w ciągu czterech tygodni do Prezy­
dyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Podania kompetencyjne ukwalifikowa- 
nych po myśli ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (I)z. u. p. Nr. 60) podoficerów, którzy 
będą się ubiegać o posady asystenta cłowe­
go, zostaną uwzględnione tylko pod warun­
kami określonymi w rozporządzeniu e. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 3 września 1902 
(Dz. u. p. Nr. 188).

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 13 listopada 1909.

Bczmaite obwieszczenia,
L. cz. Dz. h. 1779/9 (11419 2— 3)

E d y k t .
C. k. sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa wszystkich tych, którzy podnoszą ro­
szczenia do wierzytelności w sumie 440 złr. 
wpisanej w stanie biernym majętności tabu­
larnej Komarniki część objętej wyk. bip. 
1089 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
c. k. sądzie obwodowym w Samborze prowa­
dzonej wedle k. C. poz. 4 a dnia 7 gru­
dnia 1790 z mocy zeznania Wojciecha Sko­
limowskiego i innych z dnia 2 sierpnia 1790

za 220 Jrorcow owsa w czasie ogolnego gło­
du na swoją potrzebę z magazynu cyrkułu 
Samborskiego podjętych z obowiązkiem zwró­
cenia tej ilości zboża w naturze z dodatkiem 
szesnastej części, ażeby je najdalej w ciągu 
jednego roku zgłosili z tera, że w razie 
przeciwnym amortyzacja zaintabulowanego 
dla powyższej sumy prawa zastawu i wykre­
ślenie takowego pozwolonem zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 września 1909.

L. cz. Ow. 2330,9 (1) (11418)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Strzelbickiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu obwodowego w Sam­
borze przez Judę Herscha Metzgera kupca 
w Basztach murowanych pozew o 300 kor. 
i 50 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michała Strzel­
eckiego ustanawia się pana dr. Joachima 
Yerstaendiga adwokata kraj. w Samborze, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Strzelhickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 19 października 1909.

L. Oz. 0. II. 611/9 (1) (11889 1—3)
E d y k t .

Przeciw Jakimowi Tołopka i Julii zam. 
Tołopka, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powia­
towego w Bóbrce przez Tymka Tołopkę po­
zew o unieważnienie umowy darowizny real­
ności lw. 349 i 350 gm. Kocurów zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 20 grudnia 1909 o go­
dzinie 9 rano w sądzie tut. biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jakima Tołopki 
i Julii zam. Tołopka ustanawia się pana 
Bronisława Stachiewicza kandydata adwoka­
ckiego w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
kima Tołopkę i Julię zam. Tołopka w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 12 listopada 1909.

L. 137.437/909 (11897 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i  e

c. k. galicyjskiej bajowej Dyrekcyi skarbu.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1909 

w Galieyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w grudn,u 1909 i odbywać się bę­
dzie w urzędach wykupna tytoniu w Bor- 
szc-zowie i Munasterzyskach począwszy od 1 
gruduia 1909 do 28 stycznia 1910 w urzę­
dzie wykupna tytoniu w Jagielnicy i w ko- 
misyi wykupna tytoniu w Trembowli po­
cząwszy od 1 grudnia 1909 do 25 stycznia 
1910, w urzędzie wykupna tytoniu w Zabło- 
towie począwszy od dnia 1 grudnia 1909 do 
21 stycznia 1910, a w komisyi wykupna ty­
toniu w Horodence począwszy od 1 grudnia
1909 do 13 stycznia 1910.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok
1910 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga- 
licyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, 
względnie u funkeyonaryusza przez tegoż 
wyznaczonego, a tylko wyjątkowo można je 
wnieść po wykupnie najpóźniej do końca lu­
tego 1910 w dotyczącym urzędzie wykupna, 
lub odnośnym oddziale straży skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów nia będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą. jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych metrach, nie będą bez­
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane licencye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowo­
dnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jednakowoż te ro­
śliny wbrew ich woli, n. p. wskutek posu­
chy, wylewów i t. d., uległy zniszczeniu.

Oo do cen wykupna na rok 1909/1910, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy

wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z dnia 
22 kwietnia 1909 1. 44.925 es 1909.

Lwów, dnia 20 listopada 1909.

L. cz. O. II. 255/9 (7) (11888 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Sydonii Pulsner, przedtem w 
Grabowniey zamieszkałej, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został de. c. 
k. sądu powiatowego w Birczy przez Mosesa 
Lannera z Dynowa pozew' o dostarczenie 30 
sągów drzewa bukowego, lub zapłatę 600 
koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę na dzień 7 grudnia 1909 o godzi­
nie 9 rano do tego sądu, Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Sydo­
nii Pulsner ustanawia się pana Gabryelskie- 
go c. k. notaryusza w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. C. III. 889/9 (1) (11942)
E d y k t .

Przeciw masie spadkowej po ś. p. Woj­
ciechu Madeju z Pilchowa, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie 
przez Antoniego Żaka z Radomyśla pozew 
o zapłatę kwoty 262 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 listopada 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana Józefa Madeja leśnego 
w Wulce turebskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 12 listopada 1909.

L. cz. O w. 4925/9 (1) (11907)
E d y k t .

Przeciw Hermanowi Zagher, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Rosę Bibring w Stanisławowie 
pozew wekslowy pto 1200 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hermana Zagher 
ustanawia się pana adwokata dr. Izydora 
Falka w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 20 października 1909.

L. cz. E. 2386/9 (3) (11487)
E d y k t .

Iwanowi Tłumakowi synowi Dańka, 
przedtem w Radenicach, w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Mościskach przeciw nie­
mu i Parańce z Chorążykiewic-zów Tłumak 
w Radenicach o 52 kor. 50 hal. i t. d. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18 wrze­
śnia 1909 liczba czynności E. 2386/9 (1), 
którą dozwolono przymusową licytacyę real­
ności lwh. 423 i 9 ks. gr. gm. Radeniee 
zobowiązanych własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Tłu­
mak syn Dańka przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana dr. Ignacego Kornera, adw. w Mości­
skach.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Tłumaka syna Dańka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 28 października 1909.

L. cz. Ow. 1818/9 (1) (11454)
E d y k t .

Przeciw Maryi Batkiewicz, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiouy zastał 
do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Nowym 
Targu pozew o wydanie wekslowego nakazu 
zabezpieczenia.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia 1 listopada 1909.

Celem strzeżenia praw niewiad. z miej­
sca pobytu Maryi Batkiewicz ustanawia się 
pana adw. dr. Chodackiego w Nowym Są­
czu. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Batkiewicz w rzeczonej sprawia na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 1 lipea 1909.
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Nisko 56 48 38 30 172 13 8 5 6 32 895 4

Ezeszów 34 20 11 15 80 11 8 2 6 27 835 2

Mielec 13 15 13 14 55 10 7 8 3 28 855 2

Tarnów 22 19 10 14 65 9 7 4 7 27 835 2

Bochnia 19 20 14 14 67 11 7 8 7 33 975 1

Wadowice 20 15 13 11 59 9 8 5 9 25 775 3

Nowy Sącz 32 17 21 14 84 11 9 4 9 33 995 —

Jasło 55 30 18 26 129 15 10 4 6 35 975 3

Sanok 47 25 19 20 111 15 10 3 4 32 895 4

Stryj 22 27 15 10 74 12 8 6 3 29 875 2

Kałusz 27 17 5 7 56 13 5 2 2 22 755 1

Żabie 64 52 18 12 146 17 15 6 5 43 995 10

Kołomyja 27 19 13 6 65 13 10 2 7 32 895 4

Sniatyn 9 6 5 2 22 8 6 5 2 21 755 3

Skałat 49 18 8 17 92 12 9 2 6 29 915 3

Brzeżany 11 5 2 — 18 9 4 1 — 14 600 3

Busk 35 18 13 7 73 21 7 5 10 43 1205 3

Żółkiew 17 16 8 9 50 6 9 7 6 28 875 3

Jaworów 35 16 16 9 76 15 4 10 4 33 995 1

Jarosław 25 16 7 6 54 13 1 3 2 19 615 2

Eazem 619 419 267 243 1548 243 152 92 98 585 17515 56

Lwów, dnia 22. listopada 1909.

L. 805 (11290 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Teofil Łodzią Tomicki 
przesiedla się z Jarosławia do Skaczowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 1 listopada 1909.

L. cz. Cg. I. 642/9 ( i )  (11908)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Turczyńskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez komereyalne Towarzystwo 
eskontowe i kredytowe w Kałuszu pozew o 
1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 26 pa­
ździernika 1909 Cg. I. 642/9 (1) pierwszą 
audyeneyę wyznaczono na dzień 16 listopa­
da 1909 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Turczyńskiego ustanawia się pana dr. 
Laufera adwokata krajowego w Stanisławo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, 26 października 1909.

L. cz. C. II. 420/9 (1) (11980)
E d y k t.

Przeciw p. Jakóbowi Taraskowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Gry­
bowie przez Maryannę z Zielcniów Jędrusi- 
kową i małolet. Jędrzeja Zielenią, pozew o 
uznanie ojcowstwa i płacenie alimentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 li­
stopada 1909 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Taraska ustanawia 
się pana adw. dr. M. Schmala w Grybowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki

on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 6 listopada 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 326 Eg. A. 51 (11374 2 - 2 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firm 

kupców pojedynczych.
Wpisano do rejestru oddział A. kupców 

pojedynczych.
Siedziba firmy: Zagórzyce.
Brzmienie firmy: wyrąb lasu i handel 

drzewa w Zagórzyeach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­

su lasu i handel drzewa.
Właściciel: Herman Kroo, zamieszkały 

w Krakowie, ul. św. Anny Nr. 9.
Podpis firmy następuje w ten sposób, 

że pod słowami wypisanymi, albo pod wyci- 
ściętą stampilią „wyrąb lasu i handel drze­
wa w Zagórzyeach" podpisze się właściciel 
firmy pełnem imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu: 25 paździenika 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia .23 października 1909.

L. cz. Firm. 301/9 Stow. II. 308 (11858)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Swięciany.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek we Swięcianach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : Swięciany 20 październi­
ka 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi 
udzielanie członkom kredytu potrzebnego w 
gospodarstwie, przemyśle i handlu, lokacya 
oszczędności tychże wreszcie popieranie two­
rzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcyę tworzą: Ksiądz Józef Śliwiń­

ski, proboszcz w Swięcianach, jako przełożo­

ny zarządu, Jędrzej Gorzkowski, rolnik w 
Swięcianach, jako zastępca przełożonego, Jó­
zef Dyląg, Jędrzej Sychta i Jan Kędzior, 
rolnicy w Swięcianach, jako członkowie za­
rządu.

Podpis firmy: Pod brzmienim firmy 
zamieszczą własnoręczne podpisy przełożony 
zarządu lub tegoż zastępca i jeden z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki a ewentualnie w cza­
sopiśmie dla spółek rolniczych wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
jeden członek może mieć najwięcej pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 8 listopada 1909.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Jasło, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. Firm. 1395 Eg. A. I. 127 (10677)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Dom komisowy dla 

eksportu jaj Klemens Maschler", po niemie­
cku „Kommissionshaus ftir Eier-Export Kle­
mens Maschler".

Zmiana firmy na: „Dom komisowy
Klemens Maschler", po niemiecku: „Kom­
missionshaus Klemens Maschler.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stwa: handel jaj.

Odtąd: także pośrednictwo w handlu 
zbożem.

Data wpisu : 17 sierpnia 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 213/9 Sp. III. 2 (11516)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
walnem zgromadzeniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek" w Starym Sączu w

dniu 5 września 1909 odbytem wybrano 
ponownie dr. Edwarda Szayera, przewodni' 
czącym a Jana Jenika i Franciszka Chmurę, 
członkami zarządu, oraz Jana Niepokoy*> 
członkiem zarządu w miejsce ustępującego 
Józefa Dobrowolskiego.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 30 października 1909.

L. cz. Firm. 1601 Poj. I. 141 (11042)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpis*' 

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych.

Do rejestru firm pojedynczych wcią' 
gnięto, co następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Dawid Balaban". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarni*- 
Zmarł: właściciel Dawid Balaban. 
Specyalne wpisy: Na czas p r z e w ó d *1 

spadkowego ustanowioną została zarządczy' 
nią firmy Filipina Balaban.

Dzień wpisu: 6 października 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 października 1909.

G. Z. Firm. 1260 Ges. III. 314 (10043)
Anderungen und ZusStze zu bereits einge'  
tragenen Firmen ron Einzelkaufleuten u0 

Gesellschaften. .,
Eingetragen wurde im Eegister Ge*®* 

schaftsfirmen.
Sitz der F irma: Lemberg. 
Firmawortlaut: „Internationale Tr*® 

port-Gesellschaft A. G.“.
Zweigniederlassung in Lemberg der 1 

Wien mit der Firma gleichen Namens ® 
stehenden Hauptniederlassung. , -

Ais Mitglieder des Verwaltungsr*t
gelóscht: Wilhelm Kestranek und M**1 
Krassny. r

Datum der E in tragung: 29 Septe®1®
1909.

K. k. Landes- ais Handelsgericht 
Abteilung IV.

Lemberg, den 28 September 1909.
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L. cz. Firm. 877 Eg. A. I. 199 (11304)

Wpis_do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru firm spółkowych oddział A. 
wciągnięto, co następuje :

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Karol Korn, po nie­

miecku Carl Korn.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo budowlane.
Forma spółki: Jawna spółka.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Pau­

lina Korn. wdowa po c. k. radcy budowni­
ctwa i Gottlieb Kłusak, budowniczy, oboje 
w Bielsku zamieszkali.

Zakład filialny istniejącego w Bielsku 
od 20 marca 1883 zakładu głównego.

Prokurę udzielono Józefowi Jandasek, 
budowniczemu w Krakowie.

Upoważnieni do zastępstwa: albo obaj 
spólnicy łącznie albo prukurzysta z którym­
kolwiek ze spólników jawnych,

Podpis firmy: pod wyciśniętą lub wy­
pisaną nazwą firmy umieszczają swe podpi­
sy spólnicy jawni lub jeden ze spólników i 
prokurzysta, ten ostani z dopiskiem p. pa.

Dzień wpisu: 16 października 1909.
0. k. Sąd kraiowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 października 1909.

L. cz. Firm. 874 Oddz. A. I. 195 (10928)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Bieńczycki młyn pa­

rowy walcowy Fogelstrauch & Wasserberg", 
„Bienczycer Dampf-Walzmiihle Fogelstrauch 
& Wasserberg".

Zmarli względnie wystąpili spólnicy 
jaw ni: Teofil Fogelstrauch i Salomon Dawid 
Wasserberg.

Przystąpili jako jawni spólnicy: Dr. 
Eafał Saul Landau, dr. Jan vel Jonasz Lan- 
dau, Jakób Judkiewicz, Norbert Wasserberg, 
Jacheta Landauowa, Temora Landauowa i 
Eidla Doba czyli Dora Landauowa, wszyscy 
w Krakowie zamieszkali.

Uprawnieni do zastępstwa: dr. Eafał 
Saul Landau, Jakób Judkiewicz, Norbert 
Wasserberg, Temora Landauowa i Eidla Do­
ba czyli Dora Landauowa i to wymienieni 
zastępują spółkę kollektywnie.

Podpis: Pod wyciśniętą lub wypisaną 
po polsku lub po niemiecku nazwą firmy 
kładą wszyscy do podpisywania uprawnieni 
swoje podpisy.

Dzień wpisu: 13 października 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 października 1909.

G. Zl. Firm. 1356 Ges. II. 197 (10439)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Firrnen von Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurden im Eegister ftir 

Gesellschaftsfirmen.
Sitz der Firma: Lemberg.
Firmawortlaut: „P. Ladstatter & Sohne".
Zweigniederlassung der in Wien mit 

der Firma gleicben Namens bestehenden 
Hauptniederlassung.

Besondere Eintragungen : die dem P e­
ter Feldner zur Leitung der Zweigniederlas­
sung in Lemberg erteilte Handlungsroll- 
macht wurde geloscht; zur Leitung der 
Zweigniederlassung in Leinberg wurde dem 
Peter Ladstatter die Handlungsvollmacht 
gemass Art. 47 HGB. erteilt; derselbe wird 
ffir die Firma in der Weise zeichnen, dass 
er  unter dem Firmawortlaut „P. Ladstatter 
& Sohne" seine Unterschrift „Peter Lad­
statter" mit dem Zusatze „Leiter der Filiale 

Lemberg" beifugen wird.
^  Datum der Eintragung: 22 September

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abtheilung IY.

Lemberg, den 22 September 1909.

L- cz. Firm. 344/9 Sto w. YI. 116 (10626)
O g ł o s z e n i e .

.p 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 czerwca 1909 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na podstawie sta- 
hitu z daty Pawłosiów 11 czerwca 1909 za­
wiązało się dnia tego w Pawłosiowie, stowa- 
rzyszenie pod firmą: „Spółka oszczędności i 
P°iyezek w Pawłosiowie, stowarzyszenie za- 
reJestrowane z nieograniczoną poręką".

Okręg spółki stanowią gminy: Pawło-
Siów.

Czas trwania spółki nieograniczony. 
Celem spółki jest starać się o mate- 

yalne i moralne podniesienie członków spół­
ki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po- 
rzeby użytności celu i w miarę funduszów 

P0!tyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
yśle i handlu, a to z funduszów, które

Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanowią:
1. Jan Marcińczyk, gospodarz grunt, 

w Pawłosiowie, jako przewodniczący,
2. Kazimierz Jakubik, gospodarz grunt, 

w Pawłosiowie, jako zastępca przewoniczą- 
cego,

3. Michał Maziarek,
4. Jędrzej Gdula,
5. Jędrzej Świst, gospodarze gruntowi 

w Pawłosiowie, jako członkowie.
Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 

pod pieczęcią (stampil >ą) firmy kładzie pod­
pis przełożony Zarządu względnie jego zastę­
pca i jeden z członków Zarządu.

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor. Jeden członek nie 
może mieć więcej niż 5 udziałów. Udział 
może być wpłacony bądź odrazu, bądź w 
półrocznych ratach wynoszących najmniej po 
1 kor. ale pierwsza rata musi być wpłaconą 
przy wstąpieniu członka do spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni­
czych przez krajowy Patronat, ogłoszenie zaś 
walnego zgromadzenia nadto przez rozesła­
nie cyrkularza członkom.

Przemyśl, 18 października 1909.

L. cz. Firm. 388/9 Stow. I. 931 (10568)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Koniuchy.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe w Komuchach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 27 września 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie 

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielenie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Józef Alter i Leib Charap, 

właściciele, realności w Komuchach, jako dy­
rektorowie.

Podpis firmy (F. Z.): Dyrekcya usku­
teczniać będzie swe podpisy w ten sposób, 
że pod firmą stowarzyszenia podpisy swe za­
łącza.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
50 kor., i może być wpłacony kwartalnymi 
ratami po 2 kor.

Odpowiedzialność ograniczona do wyso­
kości pięciokrotnego deklarowanego udziału.

Data wpisu: 8 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnie 5 października 1909.

G. Z. Firm 363/9, 364/9 (11515)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma.

Eingetragen wurde in das Eegister 
ftir Gesellschaftsfirmen.

Sitz der F i r m a : Horodenka.
Firmawortlaut: Meier Lande, Ghanine 

Gerstner et Comp., Miihlenpachtung in Ho­
rodenka.

Betriebsgegenstand: Miihlenpachtung.
Gesellschaftsform: offene seit 1 Au­

gust 1909.
Persónlich haftende Gesellschafter: Cha- 

nine Gerstner, Kaufmann in Ozortków, Meier 
Lande, Hersch Grindlinger und Jakób Offen- 
berger, Kaufleute in Horodenka.

Yertretungsbefugt: Meier Lande und 
Ghanine Gerstner gemeinschaftlich.

Firmazeichnung (F. Z.): Unter dem 
vorgedruckteu oder gesehriebenen Wortlaute 
der Firma die eigenhandigen Unterschriften 
der Gesellschafter Meier Lande u. Ghanine 
Gerstner.

Prokura e r te i l t : collectiv dem Gerson 
Gerstner und Hersch Grindlinger in Horo- 
rodenka, welche unter dem vorgedruckten 
oder gesehriebenen Wortlaute der Firma die 
eigenhandigen Unterschriften per Collectio- 
procura Gerson Gerstner u. per Collectio- 
procura Hersch Grindlinger zeichnen werden.

Datum der Eintragung: 27 October
1909.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Kolomea, am 27 Gktober 1909.

L. cz. Firm. 409/9 Eg. A. I. 85 (10717)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńezej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Kamionka Strumiłowa.

Brzmienie firmy: „Baruch Wittlin". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorstwo wyrębu lasów i handel drzewem.
Właściciel: Baruch Wittlin, kupiec w 

Kamionce Strumiłowej.
Dzień wpisu: 12 września 1909.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12 września 1909.

L. cz. Firm. 385/9 Stow. I. 415 (11781)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łukawiec ad 

Wiszniów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Łukawcu ad Wiszniów, stowa­
rzyszenie zajreestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jędrzej 
Kopeć, Franciszek Burdzy i Piotr Szewc.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: Wojciech 
Dziubak, rolnik z Łukawca, jako zastępca 
przełożonego zarządu, Józef Węglarz, rolnik 
z Łukawca, jako członek zarządu i Jan 
Drożdż, rolnik z Łukawca, jako członek za­
rządu.

Data wpisu: 16 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 5 października 1909.

L. cz. Firm. 775 Oddz. A. I. 192 (10925)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba f irm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Władysław Exner,

po niemiecku: Ladislaus Ezner.
Przedmiot przedsiębiorstwa : zakładanie 

i prowadzenie przedsiębiorstw górn iczo-hu­
tniczych a w szczególności wykonywanie 
wszelkich robót dotyczących głębokiego wier­
cenia we własnem przedsiębiorstwie lub na 
cudzy rachunek nabywanie i sprzedaż upra­
wnień górniczych i produktów górniczych.

Właściciel: Władysław Ezner, technik 
wiertniczy w Krakowie ul. Eadziwiłłowska 
1. 1 0 .

Firmę podpisuje właściciel pełnem 
imieniem i nazwiskiem w  polskiem lub nie- 
mieckiem brzmieniu.

Dzień wpisu: 25 sierpnia 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 84/9 Stow. II. 42 (10783)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Baligród.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Baligrodzie, stowarzyszenie zare- 
strowane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi Leib Birndorf wy­
stąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Lasar 
Loffelstich, kupiec w Baligrodzie.

Data wpisu: 25 sierpnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Sanok, dnia 3 lipca 1909.

L. cz. Firm. 1391 Eg. A. I. 171 (11678)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm oddz. A. wciągnięto, 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „I. Friedmann i Ska".
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia 

i wyrób stampilii kauczukowych.
Forma spółki: Jawna spółka handlowa 

od 8 sierpnia 1909.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Izak 

Friedman i Joachim Dogilewski, przemysło­
wcy we Lwowie.

Do zastępstwa spółki uprawnieni: obaj 
spólnicy łącznie.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy obu spólników.

Dzień wpisu: 17 sierpnia 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IY.
Lwów, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 357/9 Stow. I. 349 (11780)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Horodyszcze.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Horodyszczu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Józef 
Eyglicki.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Ju­
lian Gramse, łać. expozyt z Horodyszcza, 
jako przełożony zarządu i Włodzimierz Kry­
nicki, kierownik szkoły iudowej w Horody­
szczu, jako zastępca przełożonego.

Data wpisu: 11 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 9 września 1909

L. cz. Firm. 1325 Stow. II. 12 (11686)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Spółka wydawnicza 

we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w likwidacyi.

Skutkiem zwinięcia przemysłu i ukoń 
czenia likwidaeyi.

Data wpisu: 27 września 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 26 września 1909.

H. en. <I>ipM. 510 Ctob. IY. 161/9 (11819)
B n n c  (JiipMH CTOBapHmeHH 3apoÓKOBOro 

i  ro c n o ,a ;a p cK o ro .
Micge npoóyBaHH CTOBapHmeHH : HaKO- 

Heune koho JlBopoBa.
d f ip M a : „CaMonoMOin;b“, o óm ecT B o u p e -  

flHTOBe 3»pesC T poB aH H oe 3 HeoÓM eateHOio 
nopyKOK) b  HaKOHeuHiM  k o h o  J lB o p o B a .

pI,aTa CTaTyTy : HasoHeune 12 h h iih h

1909.
I Ip e f l i r e T  n p e ^ n p H e i ic T B a : U /u ie io  c to b & - 

p n m e H H  e c n o n y u a T H  r o c n o ^ a p c K i  c h * h  
c b o ix  u n e n iB  Ą jin  i x  ^ o ó p o ó n T y .

pdjjMBHicTB CTOBapnmeHH oÓMeaceHa e 
h h i h  ą o  c b o ix  m aem B .

C T O B apnineH e 6 y # e :
a) KynosaTH, apeH ^yB ara i HafinaTH 

ńpyHTH i óy/rHHKH b ifi.ra Ee^eHu e n i.iB n o -  
ro rocnoflapcTBa c h Lib h h m h  cnnaMH c b o ix  
u.ien iB  b  ix  xoceH ,

6) ypaflacyBaTH CK.ra^K (MahaauHH) 
HapnfliB rocno^;apcKHX, HaB03iB, 3oiaca, n a ­
cina i hhuihx 3eMaenao/i;iB ąjib. c.boix une- 
mB Ta b ix xoceH,

b ) npoB aflH TH  Ą Jin  c b o !x  n n e n iB  T op- 
rO B m o c p e ^ c T B a n n  h o h c h b h  i n p e ^ M e T a n n , 
noTpiÓHHMH Ą jisi f lo iia n iH o ro  i  p inB H H U oro  
rocnoflapcTBa Ta ąjih peMecaa i npoMHcny 
CBoix unemB,

r)  3anHiiTH ca nepeTBopiOBaHeM npo- 
^ j k t Ib  rocnoflapcKHx c b o ix  naems i  npofla-
SSHK) BETBOpiB CB01X UneHiB,

h) n p n n M aT H  K a n ira a iB  # 0  oóopOTy 3a 
ycaOB.ieHHM onpogeHTOBaHeM,

fO j ą b z ih th  anin cbo im  naenaM ą b - 
m eBHX i  n p n c T y n n n x  i io 3 h u o k  Ha n i^ n e c e H e  
i x  ro c n o ^ a p C T B a  a6o n p o M H cn y .

U a c  ecTBOBaHH: C T O B apnm eH e ocho-
BaHO H a u a c  HeoÓMeaceHHH.

YnpaBa CTOBapnmeHa:
1. Hoch# KyaBMaTHgKin, ynpaBHTeaB 

m n o a n  b I la K o n e u m M , h k o  fliaoB O flun ic,
2. łBaH Xapxaaic, rocno^ap b  HaKO- 

HeuHiłi) aso  Kacaep i
3. IleTpo Many na, rocno^ap b  HaKO- 

HeUHiM, HKO KHHrOBOfleHjB.
jH if ln n c  4> ipiiH : Y n p a s a  6 j ą b  n i ^ n n -  

cyB aT H  c T O B ap n m en e  b t o h  cnoció, m;o n p n  
(j)ipMi CTOBapnm eHH y iu iip eH i 6yp,yTB n i^ n n -  
e n  /i;box unems y n p a B H  i  ce e y c n iB e n  
BaSKHOCTH 3OÓ0BH3aHB CTOBapnm eHH .

O ro n o m e H H  : O n o B im ;e n n  i  s a s i^ o M .ie -  
h h  ą o  u n e n iB  CTOBapnm eHH b h x o ą h t b  Bifl 
y n p a B H  T a Ć j Ą j i h  n o m in ry s a H i H a n p n 3 H a -  
u e m n  H a c e  T a ó n H g n  H a óyAH HKy cTO B apn- 
m eH H , a ó o  b  o /^H in 3 HBBiBCKHx u a c o n n c e f i ,  
H K y 03H auH T H a f l3 n p a io u a  p a ^ a .

O r o n o m e n e  p iu H o ro  3BĆTy, paxyH K O - 
noro saMKHeHH i  ó i.iH H cy  H a cT y n n T  b h . io -  
aceHen T o ro ac e  ą o  nepernu/ry b  n n o K a n n  
CTOBapHmeHH H a 8  ^ b i b  n e p e ^  3ara.iB H EM  
sfiopoM .

O n O B in ^ eH e  C M H K aH H  3 a r a n B H n x  360- 
p i s  i  B H n o a c e e H  p i u H o r o  3 B iT y  6 j Ą e  n i ^ r r n -  
c a H e  b  to h  c n o c i ó ,  m;o n p n  <j)ipMi c T O B a p n -  
m e H H  n o n o a c a T B  cboi n i ^ n n e n  r o n o B a ,  3 rv iH - 
/i;ho 3 a c T y n H H K  ro n o B H  H a ,a ,3 H p a io u o i p a ^ H  i  
c e K p e T a p  3 rn H flH 0  ą b o s .  u n e H iB  y u p a s n .  3a- 
r a n B H i  s ó o p n  C K .iH K ye ch o ro n o m e H e M  H a  
T a ó n H g H  i  a 6 o  p o 3 C H n a e  ch oóiacH H K  u n e -  
HaM , a ó o  o r o n o m y e  ch b u a c o H H c n  B ce  H a  
8 ^ h I b  n e p e / i ,  só o p a M H . Kohh H a  n o p n ^ K y  
3 6 o p iB  e  3M iH a C T aT y T a, a 6 o  p 0 3 B H 3 a n e  cto- 
B a p n m e H H , 3 6 o p n  CKH HKye ch H a  14 ^.hib 
H an ep e ,a ;.

y Ą i n  u n e H is  : Y ą i a  u n e H ie  b h h o c h t b  
10 K op. i  MosKHa e r o  T a n o a t  B im aTHTH n iB -  
piuHHM H paTaM H Ego H aH M eH m e n o  2 K op. 
50 c o t .

B i^ B iu a n B H ic T B : H n e n n  Bi^BiuaiOTB
3 a  3OO0BH3aHH CTOBapHmeHH ifu lH M  CBOIM 
MaHHOM.

^(aTa BnHcy: 2 na^onncTa 1909.
I(. K. Cŷ i; oKpysKHHH h k o  ToproB enB H H H

II.
I le p e tiH m n B , 30 sk o b t h h  1909.
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L. cz. Firm. 1474 Stow. III. 4 (10618)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Zimnawódka.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zimnejwódee, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“.

Na walnem zgromadzeniu dnia 81 ma­
ja 1909 wybrano ponownie do zarządu: Sta­
nisława Baranowskiego, przewodniczącym, 
Macieja Kozioła, zastępcą, Piotra Nowaka, 
członkiem.

Członek zarządu : Marcin Zieliński, wy­
stąpił a wybrany na jego miejsce Józef 
Przystajko, rolnik w Zimnejwodzie.

Dzień wpisu: 4 października 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IY.
Lwów, dnia 3 października 1909.

L. cz. Firm. 625 9 (11204)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie : 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Bojanowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką“, że na walnem zebraniu człon­
ków tegoż stowarzyszenia odbytem dnia 4 
kwietnia 1909 uchwalono:

1. zmianę § 1 statutu o tyle, że wyłą­
czono z tegoż stowarzyszenia gminę Wilcza 
Wola,

2. w miejsce Antoniego Kol mana wy­
brano zastępcą przewodnicącego Franciszka 
Lenia, hutnika w Bojanowie.

Reeszów, dnia 16 października 1909.

L. cz. Firm. 583/9 Oddz. A. (11822)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Kolbuszowa.
Brzmienie firmy: Salomon Sonntag. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewa.
Właściciel: Salomon Sonntag.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział Y.

Rzeszów, dnia 25 września 1909.

L. cz. Firm. 1258 Rg. A. I. 178 (11680)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru Oddział A. 
Siedziba f irm y: Lwów.
Brzmienie firm y: „Józef Frey, fabryka 

skrzyń1*, „Josef Frey, Kistenfabrik“. 
Właściciel: Józef Frey.
Dzień wpisu : 29 września 1909.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 28 września 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 78/09 (6) (11333 1 - 3 )

E d y k t.
Zofia Omyk z Gwoźdzea małego uzna­

ną została marnotrawezynią.
Kuratorem jej Iwan Diaezuk Nykoły. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździee, dnia 30 kwietnia 1909.

Spadki.
L. cz. A. 476/9 (4) (11756 1 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd powiatowy Oddział I. w Li­

manowej zawiadamia, że dnia 22 czerwca 
1909 w Starejwsi zmarł Mikołaj Czamara, z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Sta­
nisława Czamary syna spadkodawcy jest nie­
znane, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Marcinem Chudym ze Starejwsi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 27 października 1909.

Karola Grubera, Józefa Grubera, Jana Gru- 
" bera, Maryę Gruber zam. Chruściel, Jakófca 

Grubera i Filipa, Antoniego i Karolinę Gru­
ber pod opieką Jakóba Grubera.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Karola 
Grubera, Jana Grubera i Jakóba Grubera

nie jest znane, przeto wzywa się ich aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwmym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­

cami i z kuratorem Jakóbem Gruberem usta­
nowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia i  czerwca 1909.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e ,

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października J909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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L. cz. A. XI. 109/9 (4) (11788 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie j 
ogłasza, że dnia 24 stycznia 1909 w Kre- j 
chowcach zmarła Katarzynie Gruber pozo- j 
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w , 
którem ustanowiła dziedzicami Julię Gruber, 
zam. Hołoweńko, Rozalię Gruber zam. Huber,
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Na dw orzec g łó w n y :

Winnik.
lefcan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, "Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. łam ów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, .Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p, Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Ohyrowr, Sanoka.
Ickan, Domy Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa.
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó.
Sianek. Sambora.
Podhajee.
Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Są«za, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p- Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka. Chyrowa.

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Tuchli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Cnyrowa (p.
Przemyśl,

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

Czemiowiee, Icksn, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl.

Sambora, Orłowa, N Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. ^

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyaa- 
szowa, Czortkowa. Korósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry. Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim a, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Bo- 
ehawiny

Pociąg
posp. | osob I
odeh O £, !

K -a a o .a i
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Z dw orca g łów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezeiaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Doi na Watry, 

dc Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. •— 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyezyniee, Hu- 

siatynaj Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Detatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee.
do Jaworowa.
do Lawocznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala..
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyro w* 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego, 

do S im a. Drohołmsza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

701
7-26

1140

1054

5-15

62*
9-44

10-12

11-55

Na dw orzec „L w ów -Podzam cze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee. .
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa. Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.

Grzymałowa.
Podhajee.

nawzaoKH
~ J5 351 
mmmmM

K35 j
_, 6 12
— 11-00
— 1-30

2-31

j — */ 30
8 - 8'2«1 _

l _
11-82

Z dw»rea „L w ów -Podzam cze44 s
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hmaia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odsssy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grcy- 
małcwa, Czortkowa,

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa Zbaraża.

N a dw orzec „L w ów -Ł ycaaków 44: 1  dw orca  „Ł w ów -Ł yczaków 44:

7 08 z Winnik.
10 36 z Podhajee.
£B/WKiW ?! 

6111 z Winnik.
9-27* z Podhajee.

11-38 z Podhajee.

5 53
8 S.
! 4b

do Winnik.
do Podhajee.
do Winnik.

| 6-50 £ do Podhajee.

P o c i ą g r i  l o R a l n . ® ,
Na dworzec g łów n y:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5-11 po poł.

Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy.

1  dw orca  g łó w n eg o :
Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3’20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do Winnik ■ codziennie 5'22 rano.

U W * 0 1 :  Pora nocna oznaczona jest ramkami. -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w M m * M stowem  a. h. kolei nabstwowyeh w pasażu Hausmana 1 9. Informaey# zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych u d z ie la  Yinro informacyjne
a. k państwowych sL KradcJdah. L 5,. drswi *r. 67 w dnie powszedni* od godsiny 8 rana do 3 po południc, w aicdsMe i święta sal od s°a«tnT
7 irnse 13 w whKW*.
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P r o s p e k t  na rok 1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pism® polskie:

zam ieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­
komity utw ór

Wiktora Gomulickiego:
i i

rzecz osnuta na  tle stosunków  rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  p ie r w s z o ­
r z ę d n y c h  a u to r ó w  as i l lu s tr & c y a m i  
n a jw y b itn ie j s z y c h  m a lsrzjr ,

N O W E L E  tłó m a e z o n e , i l lu s tr o w a u e .

P O E Z Y E  n a jz n a k o m its z y c h  p o e tó w  
p o ls k ic h  i  a n to lo g ia , p o e tó w  ob cy ch  
w  w y tw o r n y c h , ś w ie tn y c h  p r z e k ła ­
dach .

Kroniki T ygodniow e  
BOLESŁAW A PRUSA. 

„GALICY A W OBRAZACH1
z szczególniejszem uwzględnieniem K r a k o w a  

i  L w o w a  stały  dział obficie illustrowany.

Stały przegląd literacki przez J. W eyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history­
czny : S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i m uzy­
czne : C. Ja n kowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literack ie : sylwety najw ybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K ijidy  artykuł illuf»trowauya 

Sum ery specjalne.

m  B E Ż  Ż A D N E J  D O P Ł A T Y  ! ! !

W roku 1910 jako upom inek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenum eratorom  n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. Ł:

CIEKAWE P O I IE Ś C f>5

który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

€i© kaw ©  F o w ie ś e l
zam ieszczać będą utw ory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

C i e k a w e  P o w i e ś c i
dawać będą co miesiąc tom  conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurow any większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

C ie k a w e  P o w ie ś c i
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów  polskich, jak rów ­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

C i e k a w e  P o w i e ś c i
kosztują rocznie Rb. 5 .—  z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

! ! !  B E Z  Ż A D N E J  D O P Ł A T Y . ! !!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
wzglądem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym.----------------  = = = = =

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. - —

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znam ienne objawy życia współcze- 
snego w kraju  i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenum e­

ratorów  przygotowuje

Wielkie JuMeuszowe Premium
!!! 55U  P E Ł N I E  B E K  P Ł A T  M E  !!!

Altu Crunllztii
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodow ą pam iątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bas*dzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra­
wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; to jes t kw arta ln ie  za 3 tomy 1 kor. 50 hak, półrocznie za 6 tomów 

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

i & r ©  Ł ^ s a r o i a a r i © :
WABTJNKI PBEMUMEBATY:

Galicyi

kw artalnie 6 kor. 80 hal., z opraw ą książek 8 kor. BO hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., 83 kor. 20 hal.

w z przesyłką pocztow ą:

kw artalnie 7 kor. 20 hal., z opraw ą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 84 kor. 80 hal.

N u r a e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ła t n ie .

Prenumeratę przyjmują,:
Administracya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,
=       oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. ■
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Z m i a n a  l o k a  l a ! Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- "PT?Tll/rTTQ ^ przeniesioną została ri-nniT ni 
bliczność, że F A B R Y K A  T U T E K  , , r J \ J . J l L U O  do nowego lokalu Jj) 6Jf lii.

Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim szacunkiem K .

jnj QP n a p r z e c i w  k o s z a r  F e r -  
lu] 0 0 .  d y n a n d a  w e  L w o w ie .

F »  R  I  3  M C U  B .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

sumę hipoteczną na dom we Lwowie 
4 I Biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana, cyfra 
„714“.

■ k a m  kaueyę za pewnym interesem gwarantowa- 
-W r  nym hipotecznie, Biuro Sokołowskiego, pasaż 
Hausmana pod „424“.

P ą c z k i ,  c i a s t k a  znakomite po 6 hal. Po- 
madki deserowe kilo 3-20. Karmelki 1 60. Cu­

kiernia Troczyńsbiego. Lwów, Fredry,

I S T i m a .
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
Rydze kiszone

w faskaeh po 5 klg. po K. 3-50., marynowane po K. 
4‘—. GRZYBY same białe czapeczki po kor. 7-— za 
1 klg. POWIDŁA we faskaeh 5 klg. po kor. 31— ro­
zmaite gatunki jabłek i gruszek w jakiejkolwiek ilości 

po niskich cenach wysyła

% n n e dzieło iiustrowane°3C1 J6St

f  I  Drl. Eetau’a 
\ / c h r o n a  w ł a s n a

Nowe wydanie polskie. Cena K.2 -

*«r«bś
markt21 (w Lipsku >,0U'jakoteż prze2 £aźdu> ^ a k s p ^ ,

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych  
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki 1. L
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W Y  i  potaniał deserowy kuracyjny najlepszy
i T A l w U  twardy 7 kor. gęsto płynna patoka, 
rarytas miodoborów (moja speeyalnośe) 7 kor. 50 hal. 
franko. Własne pasieki K ^ r z e u l e w i c z ,  e m .  
u a u c z  , I w a n c z u n y .

L w ó w , u l. H etm ań sk a  4 .
Najw iększy magazyn jubilerski I zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuj9 I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 

spondeneyęr
i*

Parowa fabryka

«  „  J U N T A “  ,
c e g ły ,  d a c h ó w e k , r u r e k  

^  d r e n o w y c h  ^

w Sądowej Wiszni.
*§ Doborowy materyal na składzie 
* 1

WŁASNEGO WYROBU 1 Kompletne sypialnie po kor.
200, 300, 395, 48o, 525, 600 i wyżej. Salony po kor.
225, 250, 275, 30n, 4u0 i wyżej. Kancelarye po kor.
135, 200, 250, 325 i droższe wykonane we własnych
pracowniach stolarskich i tapieerskich polecamy nu 
najdogodniejszych warunkach spłaty. SCHUSTER  

I 10CZYSKI Lwów, ul. Trzeciego M aja 5.

KARNISZE MOSIĘŻNE po kor. 3, 4, 5, 7 i 10. Biurka, 
salonki, etażerki, ekrany i parawaniki. Stoliki do 
kart i składane poczwórne, słupy dekoracyjne, tabu- 
rety, mebelki luksusowe i t. p. po cenach najniższych 
polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, skład mebli, de- 

koraćśyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja 5.

WŁASNEGO W YROBUI Kołdry puchowe obustronne 
po kor. 25, 30, 35, 40, 44, 50 do kor. 90. Kołdry 
zwykłe po kor. 4, 6, 8, 10, 12, 16, 18 i wyżej. Koł­
dry atlasowe po kor. 25, 28, 30, 35, 40 do kor. 64, 
w największym wyborze polecają SCHUSTER i TO­
CZYSKI, skład mebli, dekoraeyj i pościeli, Lwów, 

ul. Trzeciego Maja 5.

1 szk lan k a  do wody z białego szkła pier­
wszej sorty tylko 11 hal., tuzin 1 kor. 
82 hal.

K ie l iszek  do wina 24 hal.
K ieliszek  do wódki 18 hal.
K a ra fk a  do wody 70 hal.
G a rn i tu r  kompotowy na 6 osób tylko 2 kor. 

70 hal.
Serw is do herbaty na 6 osób tylko 5 kor. 
Serw is  szklany na 6 osób tylko 3 kor. 80 hal. 
G a rn i tu r y  do umywalni i inne przedmioty 

w wielkim wyborze, a po bardzo niskich 
cenach

poleca

KAZIMIERZ LEWICKI,
c. k. nadworny dostawca

Lwów, pl. Maryacki 10.
(we własnej kamienicy).

„NOWOŚCI LITERACKIE^
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.

ROCZNIE W YCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

P renum eratę przyjm uje i prospekta w y sy ła

St. SOKOŁOWSKI, Bioro dzienników i ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausmana 9.

L / , u , v ’:Lr.V;.T - 'A-WSpij 'V".k;V,

J u l i u s z  M e i n l
LWÓW

u l ,  a k a d e m i c k a  2 .  a .

Ogłoszenie.
Niniejszem rozpisuje się licytacyę ofertową na 

połów ryb w stawie w Woli Dobrostańskiej z ter­
minem wnoszenia ofert do dnia ? grudnia 1909 r. 
w południa Warunki licytacyjne otrzymać można 
w biurze miejskiego Zakładu wodociągowego we 
Lwowie, plac Strzelecki 1. 5. gmach Strażnicy po-

Z Zarządu miejskioyo Zakładu wodociągowego we Lwowie.

o © O t r z y m a ł e m
świeży transport 

HERBATY CHIŃSKIEJ
Znakomita w smaku i aromatyezna

h erb ata  C o n g o .................................................................kor. 3 20
S o u o h o n g ..............................................................B 4 _

„ Souohong: zbiór majowy . . . . . .  „ 6 —
K a y so w  „ 8-—
W y a ie w k i z h erb at n 2 60
W y a ie w k i z n a jlep a zy o h  h e r b a t .............................. „ 3-20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry.

DWUTYGODNIK DOSTAW U

Nowe pismo poświęcone galicyjskiemu 
dostawnictwu, wychodzić będzie od 
1 grudnia b. r. we Lwowie. —  Biura 
redakcyi i adm inistracyi ul. K opernika 
1. 12. Konto pocztowej Kasy oszczę­

dności 1. 112.560.
N um er okazowy darm o i opłatnie.

z bezpłatnym dodatkiem p. t.

O R G A N IZ A C J A ^ ,

7̂ drukarni W ł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — T elefon  Nr. 527.


